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Syahodzi oodziennie o godzinie ©. popołudniu, 
ń wyjątkiem niedziel i dni ówiątecznyoch. 
Przedpłata wyncai: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 450 
Na prowineji i w całej monarchii Angtrosiypolbrakigia 
miesięcznie zdr. 2— 

kwartalnie , . . «. « « « « . i 
piłroeznie . . « s . 2 2 s eni p 
Za granieą kwartalnie złr. 7:50. | 
Przsedpłaię przyymujemy tylko na cały miesiąc, 
3. od 1. do ostatmego w miesiącu. 
Za zmiunę adresu dopłaca się 20 ent. 
Naszk pojedyńczy koeztoje 10 at. 
Tw iakoja ul. Łyczakoweka 1. 3. Telefon 104. ) 


Lwów dnia 8. sierpnia. 


Watykański Moniteur de Rome donosi, że 
synod grecko-katol. duchowieństwa, ma- 
zwolenie Ojca św. Prócz metropolity Sembrato- 
wicza wezmą w nim udział biskupi z Przemyśla 
ten synod gminy grecko-uniekie na Węgrzech 
swoich zastępców. 

Cesarz przyjmował wczoraj ministra hr. 
Kallaja, który zdawał sprawę ze swej podróży 
towarzyszyć będzie cesarzowi także oficjał kan- 
Br. Thómmel, nowy poseł austrjacki, wyjechał 
już na swoją posadę do Belgradu. 
przedsięwziął wycieczkę do Hercegowiny. Władze 
krokiem. 
wniosków względem nrządzenia Izb lekar- 
wodowych i praw, zarządziło ministerjam spraw 
wewnętrznych w tej sprawie dochodzenia. 
swego stronnictwa w języku niemieckim, który 
ma wychodzić we Wiedniu. 


jący się zebrać we Lwowie, otrzymał już ze- 
i Stanisławowa. Według Vażerlandu, wyszlą na 
inspekcyjnej po Bośnii. W podróży berlińskiej 
celarji wojskowej, Apolinary Skibniewski. 
Konsul rosyjski w Serajewie, Bakunin, 
austrjaekie jak najściślej śledzą za każdym jego 
W skutek przedstawionych z wielu stron 
skich dla warowania lekarskich interesów za- 
Młodoczesi zamierzają założyć organ 
Politik donosi, że biskupi zgadzają się 


na nowelę szkolną Gautseha, zaprowa- 
dzającą szkoły wyznaniowe. 

Sąd tryesteński zasądził redaktora gazety 
Indipendente na 14 dni aresztu. 

Sejm dalmaeki przeszedł do prt 
dziennego nad popieranym przez Włochów wnio- 
skiem, ab$ nieumiejący czytać i pisać nie mogli 
piastować urzędu naczelnika gminy. 


W łonie skrajnej iewicy węgier- 
skiej zanosi się na rozłam — znaczna część 
zamierza przyłączyć się do opozycji umiarko- 
wanej. 

Sąd zagrzebski zniósł zarządzone przez 
policję zawieszenie organu stronnictwa Starce- 
wieza Hrvatska. Pismo to znowu zacznie wy- 
chodzić od jutra. 


Księżniczka Anastazja czarnogórska sa- 
ręczyła się w Peterhofie z ks. Jerzym Leuch- 
tenberskim, należącym do członków domu 
carskiego. 

Czytamy w dziennikach rosyjskich: Rusy- 
fikacja kraju nadbałtyckiego szybko 
postępuje naprzód. Kto nie był w Rewlu od 10 
at, ten stanowezo nie poznałby go zupełnie, 
Przemożne wpływy Niemców giną z każdym 
dniem, a język niemiecki, w mieście niegdyś je- 
dynie panujący, wyrugowany został już do poło- 
wy przez język rosyjski; w magazynie, na ryn- 
ku, w restauracji rozmówisz się już po rosyjsku, 
i to doskonale. Prawda, że Niemcy czystej krwi 
starają się wszelkiemi siłami powstrzymać ten 
ruch rusyfikacji kraju, ale to im się nie udaje. 
Środki, jakich się chwytają, okazują się za mało 
skutecznemi, a czasami dochodzą do curiosum ; 
nie mogą więc osiągnąć poważnych rezultatów. 
Tak np. wywieszają bardzo gorliwie w wystawo* 
wych oknach portrety Bismarka, Moltkego, ksią- 
żąt uiemieckich z podpisem „unsere Lieblinge", 
wskazując tom samem kierunek swoich sympa- 
tyj, wszystko to jednak są błahostki; wobec 
przyszłej reformy sądownietwa, ta walka „wy- 
Stawowa” staje się Śmieszną. Należy przyznać, 
że przedstawiciele rosyjskich interesów w tym 
kraju, dla podtrzymania powagi i poszanowania 
wszystkiego eo rosyjskie, korzystają nietylko 
z praw silniejszego, ale walczą też środkami ey- 
wilizacyjnemi: organizują towarzystwa dążące do 
zbliżenia Rosjan z Niemcami, zakłady dobro- 
czynne itp. Słowem przedsiębiorą wszelkie środ- 
ki, ażeby rosyjska inicjatywa nie upadła, i aby 
nie dać Niemcom powodu do naigrawania się 


z niepowodzenia rosyjskiej kultary w tym kraju,“ | 


OSTATNIA MIŁOŚĆ. | 


Dramat w pięciu aktach wierszem 
Ludwika Doczi'ego, 
przełożył 
FRANCICZEK KONARSKI 


| 
(Ciąg dalszy). | 
AKT CZWARTY. 


(Podwórze zamkowe w Wyszegradzie. Balkon | 
królewski z trzema lożami zwróconemi ku pla- 
cowi turniejów. Wejście do tych lóż zwrócone 
jest do widzów. Na lewo, na przedzie, sceny na- 
miot. Dolne loże, o ile są widoczne, napełnione 
są rycerzami .i damami. W prawej bocznej loży 
arja Na przedzie Bubek i Duezi). 
Bubek. 
Duczi ? 
Duezi. 
Do usług - Waszej Wielmożności. 
rt Bubek. 
Przyjdzie królowa ? 
D a czi. i s 
ie wiem tego, panie. 
Bubek. PR 
Wszak ona lubi turnieje. 
Duezi. 
Wiem o tem. 
Bubek. 
Jednak nie cierpi włoskiego przybłędy, 
Co wciąż zwycięża. 
Duezi. 
Nie wiem tego, panie, 
3 Bubek. 
Dziś stanie Włoch ten do walki w turnieju 
Z dzielnym kraińskim siłaczem. 


we Lwowie, — Piątek dnia 9, Sierpnia 1889. 


Ks. Bismark przybędzie do Berlina w so- 
botę i zabawi aż do ojazdu cesarza austrjackie- 
go, potem uda się do Kissingen. 

Trzynasty kongres kongregacyj i kato- 
lieckich stowarzyszeń kupieckich 
w Niemczech, odbędzie się 10. do 138. b. m. 
w Wrocławiu. Do tego związku należy 5288 
ezłonków z 9 kongregacjami i 44 stowarzysze- 
niami kupieckiemi. 

Nową. zapomogę dla wyprawy Wiss- 
manna zapowiada Kreuz Złg, ponieważ prze- 
szło dwa razy więcej na tę wyprawę wydano, 
aniżeli etat przepisuje. Pieniędzy potrzeba Wiss- 
mannowi na wyprawę w prab kraju, dokąd po- 
mov marynarki nie sięga, będzie więc Wissmann 
musiał zwerbować nowe, większe siły z krajo- 
wców. Hamb. Cour. gniewa:się, że odrazu za- 
miast dwóch milionów, nie zażądano 4 lub 5 
milionów marek, bo byłoby się oszczędziło zgry- 
źliwych uwag, do których otworzy się sposobność 
posłom Richterowi i Bambergerowi przy wniosku 
o przyzwolenie nowej sumy dla Wissmanna. 

Wissmannowi zresztą nie bardzo wieść się 
będzie nadal, skoro wpływ klimatu i inne okoli- 
ezności areyszkodliwie odbijają się na podofice- 
rach niemieckich, którzy są głównym warunkiem 
powodzenia wyprawy. Tracą energię i humor, i 
na 66 musiano 9 wysłać jeszcze d. 4. z. m. do 
Europy. 

W ministerstwie spraw zagr. będzie utwo- 
rzony osobny departament kolonialny. 


Klęskę swoją w wyborach do Rad depar- 
tamentalnych tłumaczą republikanie tem, 
że przy poprzednich wyborach 19 bulanżystów 
przedstawiali się jako republikanie, rzeczywiście 
przeto republikanie tylko 11 mandatów utracili. 

Journal des Dóbats zaznacza z zadowole- 
niem, że w wielu kantonach monerchiści 
oddawali głosy na umiarkowanych repu- 
blikanów, którzy nawzajem nie wahali się 
głosować na przyzwoitych monarchistów. Objaw 
taki wita Journal des Débats jako zapowiedź, że 
i przy wyborach do parlamentu, prawdziwi pa- 
trjoci przestaną być ludźmi stronnietwa, zaśle- 
pionymi walką frakcyjną, a kierować się. bedą 
rozumem stanu i względami na istotne dobro 
Francji. „Być może — pisze dalej wspomniany 
organ — że niektóre okręgi zachodnie, pomimo 
prądów czasu, pozostaną wierne sztandarowi 
monarchieznemu. Być może, iż pewne koła ro- 
botnicze, hołdujące socjalizmowi, oddadzą swoje 
głosy apostołom przewrotu i ewangielistom ceza- 
sów nowych, ale większa część kraju pracowita, 
spókojna, zwróci się do ludzi honoru, pracy i po- 
stępu. Jest ona obecnie niezdecydowaną, ale 
orjentuje się powoli. Nie dowierza ona oportuni- 
stom, odsuwa się od radykałów, odbiega od bu- 
lanżystów, omija reakcjonistów. Pójdzie ona do 
tych, którzy jej mówić będą o toleraneji (dla ka- 
tolicyzmu), oszczędności, pokoju wewnętrznym i 
rozsądnych a pożytecznych reformach, a przede- 
wszystkiem o uezeiwości. Da ona możność wzmo- 
enienia i odrestaurowania domu, z którego od- 
radzający się oportunizm (gdyby mogła jeszcze 
być mowa o jego odrodzeniu) uczyniłby pensjonat 
prywatny, radykalizm wieżę Babel, bulanżyzm 
jaskinię. Nie chce ona innej restauracji, jak 
prawdziwie narodowej, nie pragnie rewizji na- 
szych instytucyj, ale rewizji naszych obyczajów 
politycznych — i będzie ją miała*. 

Patrie, organ ks. Wiktora Napoleona do- 
nosi, że ks. Larochefoueauld-Daudeville, 
jeden z najwięcej wpływowych przywódców roja- 
listowskich, który przez dłuższy czas żył w nie- 
zgodzie z hrabią Paryża, stara się zbliżyć do 
ks. Wiktora Napoleona. Patrie donosi dalej, że 
bonapartyści będą nadal popierali Bo ula n- 
gera. D. 15. b. m. urządza bonapartystowskie 
stronnietwo w sali Wagram wielki bankiet poli- 


tyczny pod przewodnictwem jenerała hr. Du- 
barail. 


Boulanger nie stanie przed trybunałem 
stanu, skoro właśnie wydał manifest „do narodu, 
mego jedynego sędziego”, w którym obszernie 
zbija punkt za punktem akt oskarżenia. Jeneral- 


Duezi. ać j 
iem o tem. 
Bubak (wskazując na Marją). 

Hrabina pewnie o zakład by poszła, 

Że Włoch zwycięży? 
Duezi. 

Nie wiem tego, panie. 
B u p e k, 

Nikt nie zna tego ezłowieka. 
Duezi. 


Bubek. 
Ty, między nami! Czy mówi z nim ona ?. 
-~ Duezi. 
Ja nie wiem, panie. 
Bubek. 
O, to ładny chłopiec, 
A śpiewać umie — wybornie ! 
Duczi. 
Wiem o tem. 
Bubak. 
Duczi, a listy do narzeczonego 
Pisuje Marja ? 


Wiem o tem, 


Duezi. 
Nie wiem tego, panie. 
Bubek. 
Dudku | wszak Marja pisma nie świadoma, 
Więc musisz wiedzieć, gdy pisać poleca. 
Ona — jak głaz jest | 
Duezi. 
Wiem o tem. 
Bubak. f 
Lecz Włoch ten 
Przy niej się ciągle kręci... 
Duezi, 
Nie wiem tego. 
Bubek. 
Do stu kaduków | Wiem to... nie wiem tego... 
Ty, glupi chłystku! Ja tu, widzę, z ciebie 
Nie nie dobędę! 
Duezi. 
Za wiele chcesz, panie. 


nego produratora zowie Boulanger kłamcą, szal- 
bierzem, niezręczńym asem rządu, lichym 
romansopisarzem. (o do fajnych funduszów po- 
wiada: „Sądzę, p. jlny prokuratorze, żem zdał 
dokładnie rachunek i życżę pańskiemu przyjacie- 
lowi a współwinowajcy, Oonstansowi (minister 
Spraw wówn.), aby mógł podobnie dokładną buch- 
hslterję prowadzić co do swoich fuńduszów taj- 
nych. I cóż pozostije z pańskiego oskarzenia? 
Dowód, żeś mnie nienawistnie a świadomie spo- 
twarzył*. 

Lesseps miał posłuchanióu szach s per- 
skiego. 


Książę Lata. - sb> 


Z Belgradu donoszą; Między Milanem, re- 
jencją i rządem ułożono” że zjazd Natalii 
z królem A lek sand r e m! móże nastąpić jeszcze 
w sierpniu, a to, jak soble królowa życzyć bę- 
dzie, w Kiszeniewie albo w: Rumunii. Natomiast 
rząd nie pozwoli metropolicie Michałowi poru- 
szać sprawy rozwodu, o czem metropolita wie i 
wę sei nie zechce wywoływać ponownego kon- 

iktu. 


Rozkład i niezgoda w obozie radykal- 
nym (stronnictwo rządowe) coraz bardziej się 
wzmaga; jeden z przewódeów jego, Drenowacz, 
wystąpił ze stronnictwa. a 25 

Z powodu gromadzenia się w Serbii emi- 
grantów z Macedonii wystosowała Porta do 
Serbii poufną notę. 


„Poseł grecki we Wiedniu doręczył wczoraj 
hr. Kalnokiemu notę A? rządu do mocarstw 
w sprawie kreteńskftej. Nota konstatuje 
na wstępie, że ruch kreteński miał początkowo 
cechę lokalną. Powodem jego były niesnaski 
chrześćian międży: sobą, dlatego też rząd grecki 
był neutralnym, a nawet staral się wpływać 
uspakajająco. Wmięsżanie się rządu tureckiego 
sprawiło jednak, że chrześcianie połączyli się 
przeciw mahometanom, gdyż Turcja zaopatrzyła 
wszystkich mahometan po miastach w broń. 
Wskutek tego panuje becie wzburzenie w ca- 
łej Grecji, i rząd grecki, jako rząd pariamen- 
tarny, nie będzie mógł długe opierać się popu: 
larnemu ruchowi na rzecz Ereteńczyków, dla- 
tego prosi o interwencję mocarstw, aby Grecja 
nie potrzebowała sama interweniować. 

Z Aten donoszą: „Między ludnością obja- 
wia się silna agitacja, której cełem: wpłynąć na 
rząd, ażeby wziął czynny udział w sprawie kre- 


z zagranicy. Fakt, że ani. Austro-Węgry; ani 
Niemcy nie wysłały na kretęńskia wody swych 
słalków wojennych; został W% ilaty bardzo sym- 
patycznie. 

Z Berlina donoszą: „Wypadki na Krecie 
zajmują w wysokim stopniu wszystkie rządy. 
Szezególniejszą uwagę budzi określone w nocie 
stanowisko Grecji. Anglia i mocarstwa trójprzy- 
mierza stoją po stronie zarządzeń Turcji, nato- 
miast dzisiejsze zachowanie się Greeji jest odbi- 
ciem wpływów franeusko-rosyjskich*. 


Wyjaśnienia Milana. 


Sofijski korespondent Timesa rozgłosił, że 
Milan, wracając z Konstantynopola przez Sofię 
do Belgradu, spotkał się w Sofii z księciem buł- 
garskim, który matkę swoją odprowadzał do Ca- 
rybrodu, że tedy jechali razem, a mianowicie, że 
Milan miał się wtedy wynurzyć z pragnieniem 
objęcia napowrót rządów Serbii i t. p. Z drugiej 
strony belgradzki korespondent Daily News 
w opisie rozmowy swojej z metrop. Michałem 
podał rzeczy wielce ważne dla dalszego rozwoju 
w Serbii, a nadomiar wiadomy okólnik metropo- 
lity obudził podejrzenie, że rozwód królewski 
ma być unieważnionym. Spora to ilość wiadomo- 
ści, arcyważnych dla Serbii samej, a ważnych i 
dla Europy, skoro chodzi o Serbię, która obe- 
cnie jest osią półwyspu Bałkańskiego, — wià- 


(Bubek odchodzi do loży Marji.) 
Idź, stary żbiku. Ja jej nienawidzę, 
Fałszywej! Jednak Duczi nie jest zdrajcą | 
Wiem, że jej oko lgnie do tego Włocha, 
A ucho pije słodkie jego śpiewy; 
Gdy on w ogrodzie ćwierkąć pocznie, wtedy 
Słówka nie mówi — a otwiera okno. 
Mnie wszystko jedno. Kto wie, czy jej Apor, 
Kiedy się o tem dowie, nie porzuci? 
A wówczas — prawda — jam za młody troszkę. 
Lecz kto na ezasie zyska — 
(Trąbienie.) i 
A — król idzie! 


(Ludwiki Elżbieta z orszakiem, który w od- 

powiedniej odległości kroczy i na znak królew- 

ski w lożach się umieszcza, Marja i Bubok 
wychodzą naprzeciw królewskiej pary. 

Ludwik. 

Nasz Włoch, to istny Dawid przy Goliacie, 

Owym kraińskim rycerzu. Lękam się, 

Że mu dziś walka szczęśliwie nie pójdzie. 


Elżbieta. 
A, czasby wreszcie! 
Ludwik. 
Więc ty życzysz sobie 
Żeby on przegrał? On, rycerz tak piękny, | 
Tak młody, silny, tak pełen maniery, 
Tak smutny przytem! Ja go bardzo cenię. 
Elżbieta. 
Niechby już sobie raz stąd poszedł dalej! 
Zrazu miał bawić tylko tydzień jeden, 
A teraz siedzi — 
Ludwik. 
Co za niegościnność | 
Która Elżbiecie obeą jest zazwyczaj. 
Ej, ej — ktoś" gotów myśleć,.o królowo, 
Że się e damy dworu niepokoisz. 
Powiedz ty, Marjo, czy zda ci się groźnym 
Mąż ten dla naszych panien? 


jaką rozporządzałe 


teńskiej, Mówią, że król przyspieszy swój powrót | 


domości te prostuje lub rozświeca rozmowa eks- i 
króla z redaktorem Srpskiej Reosy, widocznie | 
z umysłu sprowadzona i ogłoszona, 

Milan oświadczył, że abdykacja jego była 
aktem- zupełnie dobrowolnym; nikt na to pod ża- 
dnym względem nie wpływał, a sposób, w jaki | 
przyszła do skutku, uchyla wszelkie, podsuwane | 
przez korespondenta Timesa zamiary. To co hr. | 
Kalnoky powiedział w delegacjach o tej abdyka- 
cji, jest zupełnie prawdą. Fałszem jest, jakobym 
chciał ponownie stawać do walki politycznej, nie 
zgadza się to też z moim charakterem. Dokła- | 
dnem odbiciem mojego charakteru były rządy | 
moje — zawsze służyć idei państwowej, i eałą, i 
( m, powagą: panującego starać ; 
się o uległość i posłuszeństwo poddanych. Ztąd 
też zapewne pochodziły dyfereneje — nietyle | 
między narodem a mną, ile między królem a po- | 
litykami: ; 

Moją zasadą jest: kto rządzić chee, powi- 
nies też umieć być! posłusznym. Syna mego 
uważam ńietylko za syna, ale i za przedstawi” | 
ciela serbskiej idei państwowej; dopóki zaś on 
jest małoletnim, spoczywa władza królewska 
w rękach rejencji, której się poddaję. Zarazem | 
też jednak żądam, porówno z każdym obywate- | 
lem, aby moje także prawa niezsprzeczona pod | 
każdym względem szanowano, i w zakresie legal | 
nym przy nich jako obywatel i ojciec obsta- 
wać będę: 

Sposób, w jaki nową konstytucję wykładają | 
pisma rosyjskie, nie ma sensu. Według dawnej 
konstytucji, mógłbym był jeszeze długo panować; . 
ale z własnej woli utworzyłem nową, wolno- | 
myślną konstytucję, która nie jest dziełem jedno- 
stronnem, ale płodem wielkiej skupczyny naro- 
dowej i dlatego jest nietykalną. Jeżełi Serbia 
w myśl konstytucji uznaje Aleksandra I. za 
swego króla, to winna też szanować prawa ojca 
jego, i polityczne wychowanie syna, ta czyn | 
ności jego przyszłych podstawa, nie może się po- 
czynać pogwałeeniem praw ojca. 

W Serbii panuje zupełna demokracja, zu- | 
pełna równość, każdy mówi i pisze co mu się | 
podoba, więć też niestworzone duby pospisywa- | 
no o powodach mego powrotu do Belgradu. Zre- 
sztą ani rejencja ani ministerjum nie' stawiały 
przeszkód mojemu powrotowi, i do przeszkar | 
dzania mi nie było powodu ani w konstytucji, | 
ani w kodeksie, ani też w racji stanu. Jestem 
zupełnie zadowolony z postępowania rejencji i 
rządu, jakoż tuszę, że i oni z mego postępowa- 
nia mogą być zupełnie zadowoleni. Mój powrót 
do Belgradu nie atoi w żadnej łączności z poli- 
tyką, i obawy intryg politycznych żadnej absolu- 
tnie nie mają racji. Przyjechałem raz jako oj- 
eieo, pragnący obaczyć syna, którego jak ojczy- 
znę kocham, powtóre, szynTąc żśdość zaproszeniu 
rejencji, zby Baradzić się nad sposobem wycho- 
wania syna a króla. Na oszczerstwa nie zważam, 
a jeśli sądy płazem je puszczają, hańba ma nie 
spada. Złość wielu figur ztąd pochodzi, że nie 
otrzymały orderu Takowy I. klasy, albo że według 
nowej konstytneji nie miały pewności pozostania 
na urzędzie. 

" Będąc królem, szedłem zawsze drogą poli- 
tyki przedmiotowej. Cała Serbia i Europa wie- 
działy, czego cheę, tj. spotężnienia serbskiej idei 
państwowej i jaknajspieszniejszego forytowaniw| 
cywilizacji wewnątrz kraju. Co się tyczy oparcia ! 
o środkową Europę i polityki zewaętrznej, to 
w toku 20 lat rządów moieh stworzyłem Serbię 
z państwa lennego królestwem i europejskiem 
państwem nowoczósnen — i nie mam sobie 
w tym względzie nie do wyrzucenia. 

Stosunki moje z metropolitą Michałem są 
takie, jakie z głową Kościoła serbskiego być mu- 
szą. Przeważna ozęść tego, co korespondent 
Daily News popisał o rozmowie swojej z Mi- 
chałóm, jest niezawodnie wątpliwą, także co! 
do rozwodu, albowiem i dzieje Rosji wykazują 
w tego rodzaju wypadkach takie same decyzje, 
które też najwyższą sankcję kościelną i państwo- 
wą otrzymały, i rzeczą jest jasną, jak państwo 
postąpić powinno wobec aktu byłego metropolity 
(Teodozego) z d. 12. października z. r. (rozwód 


Elżbieta. 
A któż widział 
O takie rzeczy pytać narzeczoną! 
Ludwik. 


4 


Wszak narzeczona ma oczy — choć nie ma 
Języka. Powiedz, ony pięknym ów rycerz ? 
a rj a. 
Każdy mąż pięknym, jak długo zwycięża. 
Ludwik (śmiejąc się). | 
Tak? — więc tem słowem na narzeczonego 
Wydałaś wyrok — bo on pod Treviso 
Bitwę mi przegrał. 
Elżbieta. | 
A ,.Marjo, ty pleciesz j 


Niedorzeczności ! 
Ludwik. 
Ona mu gotowa f 
Na karb zasługi policzyć to jeszcze. 
Przegrał, bo tobą głowę miał nabitą. 
Cóż Marjo? 


a DOM A AREK 


Marja. i 
Mówią, że go sprzymierzeńcy 
Zdradzili w bitwie. $ 
Elżbieta. 
Brawo! broń go Marjo! 
Na Włochów nigdy spuścić. się nie można. i 
L u d wik (grożąc żartobliwie). 
Ej, ej — Elżbieto! | 
Elżbieta (na stronie). j 
Wyrwałam się głupio! 
(Głośno) 
Cóż o Aporze słychać? Już jest wolny — I 
Kiedyż przybywa? 
Bubek. 
Miłościwa Pani, 
Jeśli mu spieszno — dziś tu być powinien. 
Ludwik. 
Został tam jeszeze, ażeby przyspieszyć 


Bprawę pokoju. 
Bubek. 


Już pokój zawarto. 
Wenecki poseł udzielił mi jego 


Milana z Natalią). Sumienie moje jest zupełnie | 
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spokojne co do rozwodu, skoto w podróży mojej 
otrzymałem błogosławieństwe najwyższego księ= 
cia Kościoła, patrjarchy jerozolimskiego i Krzyża 
Grobu św., — czegobym nie był osiągnął, gdyby: 
mnie Kościół za 'straconego syna uważał. Zre- 
satą dla mnie i dla państwa serbskiego rzecz ta 
żadnej już nie podlega dyskusji, a obey mogą 
sobie gadać eo cheg. 

W końcu wynurzył Milan wdzięczność: swo- 
ją za lojslne postępowanie rejencji, rządu i Da- 
rodu wobec młodego króla i za jego pomazanie. 
Cieszy mnie, dodał, że syn tsk dobrze się roz- 
wija cielęśnie i umysłowo, że „ma szczególne, 
upodobanie w umiejętnościach wojskowych,i ż6; 
tak dobrze zdał egzamin z praktycznego wykształe 
cenia wojskowego. Armis odpowiada pwojaj 
misji. była ona zawsze oddaną królowi i dyna= 
stji Obrenowiezów, więc też ja i kraj i naród 
powierzyliśmy jej co najdrożązega posiadamy. ; : 

Odwidziłem Risticza .w Bańskiej Wrani dla 
załatwienia niektórych -paaktów eo do wycho- 
wania syna mego, a chciałem oraz. złożyć mu 
uznanie za jego wzorowa postępowanie i roztro* 
pność polityczną. Jeżeli dawniej między. mną 
jako królem a Risticzem jako ministrem prezy« 
dentem i członkiem pewnego stronnictwa’ dyfe- 
rencje zachodziły, nie może to uwłaczać zasłagom 
jego jako męża stanu, dlatego też poruczyłem 
jemu najdroższe skarby moje — syna i ojczyznę, 

Milan wspominał o dobrych wrażsniach, 
jakie odniósł w swojej podróży na Wschód, i jak 
wielce jest obowiązany sułtanowi za swoję świe 
tne przyjęcie i za przyjaźń dla króla i harodu 
serbskiego. 3 b 

Milan — kończy doniesienie — udaje się 
za kilka dni do wód, potem do Paryża, a w je: 
sieni znowu na Wschód wyjedzie; kiedy do Bol- 
gradu wróci, pewnem jeszcze nie jest. > 


I 
rodowy kongres głtchonianych. 
ota jest przyczyną zaniemówienia. Mię- 
m a mową istnieje jeżeli nie związek 
przzdzysy i skutku, to przynajmniej bardzo ści- 
słaNĘEzność. Głuchy w samej rzeczy jest „zdol- 
ny pod wpływem wrażenia wydobyć okrzyki, o 
których. ma słabą tylko świądomość, wskutek na- 
tężenia muszkułów, a nie wskutek słuchu, 

Ucho kształci krtań i jest przewodnikiem 
śpiewu; gdy ktoś śpiewa -fałszywie, mówią o nim: 
nie ma słuchu. co znaczy, że nie rozróżnia de- 
kładnie interwalów muwycznych słuchem, któr 
ztego powodu nia kieruje z potrzebną pewnością 
strunami wokalnemi. 

Należy przyjąć -w ogóle, - że. .głnchota jest 
dziedziezną. Choroby tej można się bezwątpienia 
nabawić: ukazuje się ona u jednostek, ale prze- 
nosi się łatwo, i pominąwszy nieraz dwie lub 
trzy generacje, ukazuje się nagle, na podstawie 
praw tajemniczych atawizmu, jak obłąkanie, xyz, 
zboczenia w ustroju kościenia wskutek uszkodze- 
nia muszkułów itp. cierpienia, których źródłom 
jest organiczna niedokładność głównego systemu 
nerwowego. 

Są dwie kategorje głuchych. Do jedmej za- 
liczyć trzeba tych, których głuchota jest zupełną 
i od urodzenia; ci nie mają i mieć nie mogą 
pojęcia o głosie i znają tylko muszkularne natę- 
żenie, które wydaje głoskę artykułowaną. W dru- 
giej kategorji jest wiele odcieni. Niektóre 'dzieci 
rodzą się z głuchotą mniej lub więcej zupełną, 
która pozostaje mniej lub więcej na jednym sto- 
pniu, albo powiększa się welniej lub prędzej do- 
póki nie stanie się zupełną albo względną. 

Klasyfikacja ta jest potrzebną do:zrozumie- 
nia kwestyj poruszonych poniżej. Pojęcie głosu i 
zastosowanie natężenia muszkułów do wydania 
tonu jest mniej lub więcej rozwinięte i świadome, 
odpowiednio do czasu, w którym istniał słuch 
dziecka, i odpowiednio do stopnia wrażliwości 
zachowanej przez ucho, 

Dzieci, które mówiły mało, albo wcałe nie 
mówiły, mogły słyszeć głos i zachować jakieś 
wspomnienie mechanizmu, potrzebnego do wyda- 


G 
dzy słucjE 


Warunków z dziwną, nadzwyczajną wieścią, 
Że syn Oarrary, przesławny Francesco, 
(Którego krótko Ceceiem zwykle zowią,) 
W pokutnych szatach przed Signorją stanął 
W imienia ojca prosząc przebaczenia 
Za to, że mord on skrytobójczy knował 
Przeciw trzem z szlachty dostojnej Wenecji. 
O, widok miał to big wielee. żałosny. 
udwik. : 
Miiez | To cię cieszy, boś odradzał wojnę. 
Polacy winni klęsk naszych na zewnątrź, 
Bo wewnątrz państwo rozdwajają nasze. 
Lecz złe to da się powetować jeszcze. 
Jeśli zaś sądzisz, że zdołasz Apora 
Słowami swemi poniżyć w mych oczach, 
Mylisz się bardzo. — Oa najbliższej wojny 
Naprawi wszystko | i 
Elżbieta. = 
Brawo! — Marjo, dziękuj I 
(Marja patrzy błędnym wzrokiem). 
Gdzie jej myśl błądzi? 
Duezi (wpada). 
Bój się już poczyna. 
(Trąbienie za scenę). 
Ludwik (idące do loży). 
Czy się założysz, że Włoch dziś zwycięży ? 
Elżbieta (idąc). 
To nie jest rycerz — to czarownik jakiś | 
Marja. 
Czemu nie rycerz ? ; 
Elżbieta. 
Czy wiesz, jak się zowie ? 
Marja (wchodząc do lóż). 
Jak mogę wiedzieć to, czego król nie wie? 
Ludwik. 
Dowiem się, jeśli zwycięży. 
Marja. 


Zwycięży. 
Elżbieta. 
Skąd ty wiesz o tem ? 
Marja. Loda 
Kraińczyk za ciężki. 


wania go; inne, które słyszały niedokładnie i 
tak samo mówiły, mogły zatracić używanie słu- 
chu, a następnie głosu; wszystkie te dzieci nie 
są zupałnie głuchonieme i zdaje nam się, że za- 
dawalniające rezultaty w różnych stopniach, 
otrzymane za pomocą nauki mówienia, dotyczą 
głównie tej kategorji głachoniemych. Nauka bu- 
dzi w tym razie senzację, bezwiedne i oddalone 
już wspomnienie, a zastósowanie muszkularne 
rtani wywołuje się zapomocą dawniejszych per- 
cepcyj, które do pewnego stopnia dopomagają 
kierowaniu słuchem i utrwalają się przez przy- 
zwyczajenie. 

e temu zaprzeczają nauczyciele, uczący 
głuchoniemych, chcąc przypisać sobie całą za- 
sługę usunięcia przeszkody, uważanej od dawna 
za nieusuniętą, łatwo to zrozumieć, gdy się zwa- 
ży ogromne trudności zadania, rezultaty zadzi- 
wlające nieraz metody, i ulepszenia, jakie zapro- 
wadza w położeniu tak smutnem głuchoniemego. 
Nie chcąc bynajmniej ujmować zasług nauczy- 
cieli, żądamy wszakże, w imię fizjologii i nauki, 
aby zdawano sobie sprawę z warunków, w któ- 
rych należy dążyć do celu i spodziewać się po- 
myślnych skutków. 

Kongres rozpoczął się dnia 10. lipca w Pa- 
ryżu. M kraje pizoni swych delegatów, 

dyż głuchoniemi tworzą wielką rodzinę bez ró- 
nicy narodoweści. Nieszczęście zbliża tych, któ- 
rych społeczeństwa odsuwa od siebie. Kilku de- 
sg otrzymało subwencję od odnośnych rzą- 
dów. Prezesostwo honorowe ofiarowano p. Hugot, 
senatorowi z Côte-d'Or, a rzeczywiste p. Dusu- 
zosu, oromi narodowego instytutu głucho- 
niemyc , promotorowi kongresu. Do biura nale- 
żeli pp. Chambellan, Théobald, Gallaudet. Osta- 
tni posiada w Ameryce ogromny rozgłos w spra- 
' wie kształcenia głuchoniemych. 

, Cudzoziemcy byli przedmiotem wzruszającej 
Boki; ich bracia z Francji oczekiwali 
ch na dworcach; każdy z nich znał naprzód 
grupę, do której należał i która miała za przewo- 
nika i tłómacza jednego z francuskich ezłonków 
kongresu, którego adres był wskazany. 

W ciągu ośmiu dni poświęconych pracom 
i rozprawom, poruszono następujące kwestje : 
głachoniemy w towarzystwie, głuchoniemy przy 
pracy, głuchoniemy a ustawy. 

Oto część społeczna i moralna stadjów 
kongresu. Część historyczna odnosi się do hi- 
storji dobroczyńców głuchoniemych, począwszy 
od księdza de l'Epée aż do JĄ czasów. 
W ten sposóh chciano spłacić dłag wdzięczno- 
ści wobec nauczycieli, co tak wspaniałomyślnie 
poświęcili się tym, których przywyknięto uważać 
za parjasów. 

Zebranie zwołane przez Stowarzyszenie 
przyjacielskie francuzkich głuchoniemych i roz- 
prawy miały za cel — nienaruszając <kwestji 
pierwszeństwa lub wyboru dwóch metgd rywali- 
zujących ze sobą: czysto ustnej i mowy za po- 
mocą znaków — dowieść, że rezultaty otrzymane 
w tem stuleciu zawdzięczać należy tej*=mowie, 
która jest powszechną. Z drugiej strony 
chciano także obchodzić uroczyście stuletnią ro- 
cznieę zgonu ks. d'Epóe, zmarłego w lipcu 1789, 
,.. Jestto pierwszy kongres głuchoniemych, 
jaki się odbył. Poprzednio odbywały się kon- 
gresy lekarzy, profesorów i fizjelogów; kongres 
medjolański podjął się rozstrzygnięcia kwestji 
pomiędzy mową za pomocą znaków a metodą 
czysto ustną, i oświadczył się za ostatnią. Na 
szczęście wszelki wyrok, nawet akademii albo 
ehwiiowego zebrania ludzi uczonych, podlega 
rewizji. 

Okazano uczestnikom kongresu medjolań- 
skiego głuchoniemych, którzy mówili mniej lub 
więcej wyraźnie i w sposób bardzo nieprzyjemny; 
pisali oni nawet pod dyktandem_ nauczyciela, 
z poruszenia ust jego czytając wyrzeczone głoski. 
Było to już niemal cudem. Kongres zdumiony, 
Krekonaay, zachwycony, wybrał metodę ustną, 
która — jak twierdzono — usuwała brak mowy 
i równocześnie niedogodności głuchoty. Ale za- 
pomnisno przekonać się o antecedenejach dzieci, 
u których tę metodę zastosowano ze skutkiem 
i zapytać o proporcję i położenie atologiczne 
tych, u któryeh metoda nie powiodła się albo 
wydała małe tylko rezultaty. Badanie to byłoby 
może wyjaśniło kwestję lepiej, aniżeli cuda, ja- 
kie okazywano. 

Jakkolwiekbądź, obecny kongres głuchonie- 
mych, któremu niepodobna odmawiać kompeten- 
cji w tej mierze, zajmował się obiema metoda- 
mi, chociaż porozumiano się, aby pozostały poza 
obrębem programu, aby nie rozniecać namiętno- 
ści w dyskusji. Wszyscy członkowie, z małemi 
wyjątkami, uznali, że metoda głosowa przedsta- 
wia rane korzyści (należałoby dodać: w ra- 
zie gdyby jej użyć można), zwłaszcza pod tym Na powitanie zebrały się reprezentacje miejskie 
Na om. że daje głuchoniememu sposób bez- | Gorlic i Bieeza, duchowieństwo, urzędnicy, obywa- 
pośredniego porozumienia się z mówiącym. Ale | telstwo i t. d. Po przedstawieniach udzielał p. na- 
zdanie ogólne było, że mowa na migi jest nie- | miestnik posłuchań, poczem zwiedził starostwo, ko- 


władz umysłowych ueznia a mianowicie dla okja- 
śnienia abstrakcji. Dowodem na to jest, Że ucznio- 
wie instytutu narodowego w Paryżu, chociaż ucze- 
ni tylko za pomocą metody głosowej i pomimo 
ostrych bardzo zakazów, robią wszystkie znaki i 
tak je dobrze robią, jak ci, którzy ich poprze- 


cie jej jest niepodobnem. Na kongresie zwycię- 
Żyła metoda mięszana. 


wodnictwem p. Dusuzesu do Wersalu, gdzie 
umieszczono pamiątkową tablicę na domu ro- 
dzinnym ks. de l'Epée. Ztamtąd głuchoniemi po- 
dążyli do pomnika największego swego dobro- 
czyńcy, i złożywszy kilka wieńcy, wygłosili parę 
mów na migi, na które mnóstwo przechodzących 
patrzało z zadziwieniem. Uczta zakończyła prace 
i wycieczki. 

Na wieczorze pożegnalnym, urządzonym 
nazajutrz przez francuskich głuchoniemych dla 
cudzoziemców, p. Dusuzeau podziękował p. Hu- 
gotowi za uprzejmy współudział a delegatom za 
łaskawe przyjęcie zaproszenia. Przypomniał on, 
że kiedy razu pewnego ks. d l'Epée znalazł się 
przypadkiem w towarzystwie dwóch młodych 
dziewcząt phonic starał się wszelkiemi 
sposobami być przez nie zrozumianym. Najpierw 
uciekł się do rysunku, następnie do zasków i 
odkrył, że mowa zaaków jest niewyczerpanem 
Źródłem nauki. Jego imię rozgłosiło się szybko 
we wszystkich częściach Świata. „Czyż wasza 
obecność tutaj — dodał p. Dusazeasu — nie jest 
najlepszym tego dowodem ?* 

Cuda, których dokonywał ks. de l'Epée, 
zwróciły w Paryżu uwagę prałatów, ambasadorów, 
uczonych, książąt, monarchów, którzy głosili 
wszędzie rezultaty, jakich byli świadkami. Naj- 
sławniejsi nauczyciele, między innymi Gallaudet, 
który rozpowszechnił metodę znaków w Ameryce, 
odnosili ztąd jak największa korzyści. Ks. de 
l'Epée stanowczo wystąpił przeciw zaczepkom 
licznych współzawodników i coraz więcej obsta- 
wał za mową na migi, gdy inni przekładali me- 
todę ustną. 

P. Dusuzeau uznał wspaniałomyślne dąże- 
nia nauczycieli równie uczonych, jak poświęcają- 
cych się, aby nanczyć mówić wszystkich głucho- 
niemych. Nie godzi się jednak na to, aby po- 
święcano mowę znakami, która jest mową po- 
wszechną, dla mowy ustnej; jedna jest potrzebną 
drugiej, uzupełniają się nawzajem. Było to żre- 
sztą myślą ks. de l'Epée. „Błogosławmy więc 
— zakończył — tego, któremu zawdzięczamy 
dobrodziejstwo porozumienia się z największą 
łatwością, my wszyscy, którzy się tu zebraliśmy 
z różnych stron Świata. Zespoleni w jednem 
uczaciu wdzięczności, szacunku i miłości, czcijmy 
pamięć naszego ojca, naszego pierwszego mistrza. 
Cześć ks. de l'Epée l“ 

, ,dłachoniemi całego świata zachowają w pa- 
mięci to zebranie, które pod egidą Francji, dzię- 
ki Francuzowi, zbliżyło w bratnim uścisku nie- 
winne ofiary nieszczęścia na dobrej drodze po- 


stępu. 
(Kur. Posn.) 


kronika miejscowa | zamicjscowa. 


Lwów dnia 8. sierpnia. 
* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamla- 


Brusturach ; Florentynę z Żurowskish Ohodzińską. 
stałą nauczycielką młodszą w Sokołówee. 


* Rozwiązanie Rady powiatowej. Prezy- 
djum namiestnictwa rozwiązała Radę powiatową gor- 
licką reskryptem z 4. b. m. z powodu przekroczenia 
zakresu działania, wydział powiatowy bowiem we- 
dle podanego reskryptu, nie jest powołany „do bra- 
nia udziału w sprawach wyborów sejmowych, do ob- 
jawiania zdania, stawiania wniosków lub wnoszenia 
zażaleń w tym przedmiocie.“ 

Namiestnik odniósł się do Wydziału krajowego 
o zsmianowanie tymezasowego zarządu sprawami pe- 
wiatu gorlickiego. 


* Z objażdżki p. namiestnika Z Zagórząn 
donoszą pod d. wczorajszą: W Bieczu powitali pana 
namiestnika : starosta miejscowy, reprezentacja miej- 
ska, duchowieństwo itd., w Zagórzanach pp. Skrzyń- 
ski i Gorayski. Po odpoczynku udał: się p. namie- 
stnik do Gorlic. Na powitanie wyruszyła banderja. 
Przyjęcie byłe wspaniałe. U wjazdu wznosiła się 
wspaniała brama trynmfalaa, domy były przystrojona 
ehorągwiami, dywanami i zielenią. Mnóstwo ludności 
witało gościa okrzykami. Burmistrz Biechoński wy- 
stosował do pana namiestnika krótką przemowę. 


Ludwik. Elżbieta. 
Fok jego dość jest silny. Patrz, jak skacze ! y A, brawo! Kraińczyk ten przecież 
am się, że go samym swym ciężarem WA 
Obali. kn paT Ae 4 „. Duezi. 
. _ (Słychać trzy uderzenia). - Zwycięża! 
(Marja przechyla się, Dnezi na palcach stoi Marja (uderzając go wachlarzem). 
Za nią). Duczi ! 
Dueczi Dueczi. 


Ha, Włoch nasz coś tchórzy ! 


b r ja (spogląda nań karcącym wzrokiem). 


Przebacz, pani ! 
(Na stronie), 
W ten sposób sereu swemu folgę czyni. 
Ona go kocha. 
(Pokazuje na swe policzki). 


Duczi. 
O przebacz ! 


Elżbie ta. To i > 
R o jest napisano 
ENIE go unika. Tutaj — czerwono na białem. 
Pierwsze starcie | ; Ludwik. Bax ao 
pay 3 Teraz już może sprawa się rozstrzygnie ! 
Bubek. bieta. : 
Już ma go? "e Włoch prześliznął się jemu. pod ramię 
Duezi (wychylając się znowu). zy to tak wolno? "zę 
P 3 Trafiony | Pon 5 
; udwik. ewnie | 
Ohwieje się jednak mo pada. Ludwik. e EOKA 
uczi. 7 ardzo dobrze ! 
każe 9 Si boku ge kropnął! kozy ozy leży ! 
arja (gniewnie). D 2. 
Duczi | * , Ach | u6£1 (jak wyżej). 
uezi. Marja (gładząc i 
O przebacz | e Duczi | Jakie rzece. i mój n: 
(Oofa się). Ozyé tylko dobrze widział? PERZE 
Ludwik. Duczi. ) 


Znów się rozjeżdżają — 


D . s z 
By po raz drugi się zetrzeć. sięki, pani — 


(Całuje ją w Biere 


arja. | Lecz jeślim widział, nie twą to zasł ` 
| Kraińczyk t L udwik (otii na Gór), * 
Oofa się teraz | ZE Niech mi zwycięzcę tu przyślą. (do Elżbiety) 
udwik. 
Ha, jak Włoch uderza I Szarfą go musisz ozdobić. "A 
Bubek. Elżbieta. 
W próżnię! Ja? 


nowała i Jana Macawłcza stałym  nauczycietem w | 


tem wszystkiem odbyła się wycieczka do kopalni nafty 
i zwiedzanie dystylarni w Gorlicach. Na obiedzie był 
p. namiestnik w Zagorzanach. Wieczorem odbyło się 
tamże wielkie przyjęcie. Ze zmrokiem puszczano ognie 
sztuczne i urządzono pochód z pochodniami przy od- 
głosie muzyki. W korowodzie brali przeważnie udział 


dzili. Mowa na migi narzuca się sama a usunię- | członkowie straży ogniowej z Biecza i górnicy. 


Dnia 15. lipca udało się zebranie pod prze- | 


* Książę Władysław Czartoryski przybył 
z Paryża do Krakowa. Stan zdrowia księcia, po zi- 
mie przepędzonej w Algierze, znacznie się polepszył. 
Z Krakowa wyjeżdża książę do Sieniawy, gdzie już 
znajduje się księżna Małgorzata Ozartoryska z dwo- 
ma synami. 

„ Antoni hr. Wodzicki, poseł sejmowy z gmin 
wiejskich powiatu krakowskiego, uczęszczających na 
urządzony w Krakowie kurs nauki zręczności. Prócz 
tego wysłał hr. A. Wodzjcki własnym kosztem 2 
nauczycieli z powiatu chrzanowskiego na kura rze- 
czony. 

* P, Oktaw Pietruski, objął skutkiem wy- 


jazdu marszałka na dwutygodniowy urlop Dzikowa, 
jego zastępstwo w Wydziale krajewym. 


«* Jenerał Albori, mianowany komendantem 15. 
dywizji, złożył komendę 60. brygady tymczasowo 
w ręce pułkownika 95. pp. Giunio. Zawiadamiając 
o tem swoich podwładnych, wydał jenerał Albori roz- 


kaz dzienny, w którym w sposób nader serdeczny i 
koleżeński żegna brygadę.i jej oficerów. 


Jenerał Albori przez 21/g roku był komendan- 


tem 60 brygady, w skłąd której wchodzą pułki pie- 


choty nr. 30 i 95. Przóf”ten przeciąg czasu zaskar- 
bił on sobie niezwykłą sympatję u podwładnych, a 
wobec cywilnej ludności Lwowa stał się jedną z naj- 


popularniejszych i najaympatyczniejszych osobistości 


z pośród jeneralicji. Jenerał Albori wyjeżdża w po- 


niedziałek. 


_* Ślub. W Kołomyi odbył się ślub p. L. ze Sło- 
neckich Stockowej, wdowy po kapitanie, z p. Jarem- 
czakiem, asystentem rach. dyrekcji skarbu. 

* Jubileusz. W poniedziałek przypadała 40. 
roczniea kapłaństwa ks. arcybiskupa warszawskiego 
Wincentego Popiela, tudzież ks. Antoniego Sotkie- 
wicza, biskupa sandomierskiego. Takiż jubileusz ob- 
chodził w dniu 25. lipca br. ks, Tomasz Kuliński, 
biskup kielecki. i 

+ Pułkownik Ignacy Zakrzewski, ozłenek 
Izby poselskiej sejmu pruskiego zmarł wozoraj w 
Kissingen. 

= Zmarli. Stefan Fiach, emerytowany ofiejał po- 
eztowy, zmarł w Krakówie d. 6. bm, w 43 r. życia. 

Władysław Gryf Bobowski były właściciel 
dóbr i inspektor dróg powiatowych. w powiecie Do- 
bromilskim, zmarł w Wojtkowej w 57 r. życia. 

Ojeiec artysty-malarza, Jana Rozena, p. Szymon 
Rozen, zmarł w Warszawie. z 

* Do Wieliczki. Dnia 18. bm. urządza p. Fran- 
ciszek Klein zjazd do kopalni Wielickiej i 
stem oświetleniu, a prócz tego urozmaicą pobyt ognie 
sztuczne, jazda piekielna i tańca w sali balowej Po- 
nieważ ilość osób zwiedzających kopalnię jest ogra- 
niezoną, przeto pedaje p. Klein do wiadomości, że bi- 
letów wcześniej nabywać można wyłącznie tylko u 
urządzającego wycieczkę lub w handlu delikatasów 
p. Jana Miki w Krakowie po cenie 2 złr. 50 at. od 
osoby. Cena. biletu upoważniającego nadto- do -zjazdu 
i wyjazdu maszyną parową 2 złr. 89 et. 


e Z „Gwiazdy”*. D. 11. bm. odbędzie się po- 
święcenie sztandaru Stowarzyszenia rękodzielników 
„Gwiazda* w Stryju, a zarazem festyn ludowy w la- 


|sku Stryjskim „Olszynka*. Program: O gods. 5. ra- 


no przyjszd delegatów na poświęcenie sztandaru sto- 
warzyszeń "2 Tarnosk, Przemyśla, ” Stenisławywa, 
Drohobycza i Doliny. O godzinie 71/ą rano przyjazd 
delegatów stowarzyszenia „Gwiazdy* lwowskiej z chó- 
ram. O godz. 9. rano poświęcenia sztandaru w ko- 
ciele parafialnym. O godzinie 12 w południe przy- 
jazd gości na festyn. O godzinie 4 po południu roz- 
pocznie się festyn z następującem urozmaiceniem za- 
baw: Dwie muzyki przygrywać będą najnowsze 
utwory. Chóry męskie, tańce, gra w obręcze, strze- 
lanie do tarez rachomych z flobertów, bieg w wor- 
kach o nagrodę, puszczanie balonów itd. O 7 więczór 
rzęsiste oświetlenie całej „Olszyny* i spalenie sztu- 
oznych ogni. 0 91/, wieczorem! pochód z muzyką i 
pochodniami na dworzec kolejowy calem odprowadze- 
nia gości odjeżdżających. 


* „Jan Kiliński, szewc warszawski”, obraz 
dramatyczny w 5 aktach, a 7 odsłonach Gustawa 
Fiszera, edegranym zostanie po raz pierwszy we Liwo- 
wie przez Kółko amatorskie stewarz. kat. młodsieży 
rękodz. „Skała“ na soenia teatru ogrodowego tegoż 
stowarzyszenia. 

Przed przedstawieniem odbędzie się zabawa 
towarzyska ogrodowa, która rozpocznie się o godz. 4. 
po południu. Poozątek przedstawienia „Kilińskiego" 
z uderzeniem godz. 8. wieczorem. 

* Owacja. Ze strony studentów paryskich spot- 
kała wezoraj Pasteura huczna owacja. Około 3000 
studentów przeciągnęło pod jego domem z okrzykami 


Ludwik. 
0 hyli taj faj? r 
n nam uchyli tajemnego rąbka, 
, Który go kryje. 
Elżbieta. 


No i mniejszy zaszczyt 
Wystarczyłby mu! Jeśli jednak potem 
Stąd się zabierze — niech będzie I 
Ludwik. 

Spogłąd t Marj K ciągle 
poglądasz przytem na Marją... na serjo 
Lakas się 0 i Pa. Bj, czyś nie zbłądziła 

Kojarząc związek Marji i Apora? 
lżbieta. 
Wiem, że król sprawie tej nie jest życzliwy, 
Lecz gdy mi ręczyć możesz za Apora, 
Za narzeczoną — ją ręczę | 
Ludwik. 
„ Ja również! 
| Małżonka Lota nie była czyściejszą, 
Odkąd się w słapiec zmieniła kamienny. 
Gdy więc mojemu wybrańcowi nie chcesz 
Użyczyć tego zaszezytu, ażeby 
Królowa sama dała mu nagrodę, | 
Niech to ta Świętość uczyni kamienna. 
(Podaje szarfę Marji). 
(zy chcesz ty, pani, Ko 76 zwycięzcę ? 


arja. 
Jeśli król każe... 


Cecco wchodzi uzbrojony, przyklęka przed 
parą królewską i klęka przed Marją, gdy Ona 
z szarfą do niego się zbliża. 
Bozjemca walki. Rycerze. Damy. 
Ludwik (do Marji). 

. Jeszcze nie. Wstań synu. 

Trzy już miesiące mijają od chwili, 


Qdyśmy na dworze ujrzeli cię naszym. 
rzyszedł. Tak samo, 


tha jaka ak tu 
ptak przylata. Nikt nie pyta piewe 
A skąd ty? dokąd? Później tyś się mistetem 


Okazał w wszystkich praktykach rycerskich, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 9. Sierpnia 1889. 


zbędną dla zrozumienia zdania, dla rozwoju | ścioły, magistrat, synagogę, dom straży pożarnej. Po 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły rz. kat. komitetowi 
Mikołajowie, w powiecie żydaczowskim, na restau- 
rację kościoła, zapomogę w kwecie 100 złr. 

* Wsparcie. Pogorzelcom w Peczeniżynie, pow. 
kołomyjskiego udzielił Wydział krajowy doraźnego 
wsparcia w kwocie 200 złr. 

* Bociany w okolicy Krakowa gotują się już 
do odlotu. Byłoby to zapowiedzią wczesnej zimy, 
wbrew przepowiedniem kalendarzowym. 

* Pożar. Ubiegłej nocy między 1. a 2. godziną 
spalił się domek p. Bendla przy ul. Krótkiej, na 
Gródeckiem. 

* W sprawie morderstwa wójta Szydłow- | 
skiego w Siechowie wyśledzone trzech sprawców, 
którzy po mezolnem badaniu przyznali się wreszcie 
do ezynu i znajdują się już w więzieniu tut. sądu 
krajowego karnego. Szydłowski żyje i jest nadzieja 
utrzymaoia go przy życiu. Powodem morderstwa uai- 
łowanego miała być zemsta. 

* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technieznej donosi 8. sierpnia: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr przeważnie zachodni, stan nieba 
zmienny, a powietrze wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 19'7* O; naj- 
wyższa 30:00 ©; najniższa 14'0» O. 

Wszoraj między godz. 2 a 3 po południu była 
burza z błyskawicami i grzmotami tudzież deszeż | 
ulewny, który dał 15'2 mm. opadu; zresztą mieliśmy 
pogodę. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo- 
wała się w Laponii; zwyżka 770—765 w Szwaj- 
carji; zniżka drugorzędna na Sledmiegrodzie.: 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 765 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 8. sierpnia: 

Wiatr z zachodniej strony, Średnia temperatura 
doby około 20° O, niebo w części pogodne, a powie- 
trze wilgotne; pogodnie, rane mgła. T 

* Jutro, d. 9. sierpnia: św. Romana. — éw 
Hryhora. 


— Huta korostowska d. 6. sierpnia. (Kor. Gas. 
Nar.) Są i w zaciszu takiem, jak tutejsze, wypadki, 
o których wszyscy wiedzą, o których wszyscy mówią 
i długo wspominają i pamiętają. Do takich u nas, 
w Husie korostowskiej, należą odwiedziny p. Sehmid- 
ta. One te okazały nam, jak wielkim przyjacielem 
dzieci jest właściciel Skolego i budynku, który bez- 
interesownie oddaje eo roku dla użytku kelonii chłop- 
ców. Z całą swoją rodziną i znaczniejszymi urzędki- 
kami w liczbie 80 osób przybył p. Schmidt na ko- 
lonię wakacyjną o godz. 4. popołudniu. Wdzięczna 
młodzież zrobiła na przyjęcie jego bramę z sosenek, 
na której widniało wielkie „Wiwat |* U wstępu po- 


przy rzęsi- | witali gości dwaj koloniści serdeczną przemową w 


języku polskim (wierszem) i niemieekim. Po odśpie- 
waniu „Niech żyje l“ weszli goście | chłopcy do sali 
odświętnie przystrojonej. Tu odbył się prawdziwy 
koncert. Pod kierownietwem znanego miłośnika ina- 
uczyciela śpiewa p E. Urbanka odśpiewali koloniści 
31 piosenek prześlicznie. P. Sehmidt i inni goście 
byli zachwyceni i hucznymi oklaskami nagrodzili 
małych śpiewaków, uznając zarazem trudy nauczy- 
ciela. Po śpiewie wyszli gościo z asli, ażeby się przy- 
patrzeć gimnastyce. Na boisku gimnastysznem — kró- 
lował znowu p. Zygmunt Łuszozyúski. Trudno pra- 
wie uwierzyć, że ci chłopey tylko trzy tygodnie byli 
pod musztrą p. £Ł. — tak wszystko wprawnie wyko- 
nywali. Karność i sprawność wzorowa, przy ówicze- 
niseh wolnych i na przyrządach — a koroną wszy: 
stkiego były ozdobne marsze, które nawet trudno o- 
pisać. Najlepiej przyjedźcie i zobaczcie. Po ówicze- 
niach gimnastycznych zaprosił p. Schmidt całą ko- 
lonię na piękną polanę obok leśniczówki. Tu przy 
dźwiękach muzyki posilone ciało, a nawet i chłopa- 
ków szęstował p. B. winem, poczem gry towarzyskie 
i pląsy pozwoliły mile czas spędzić aż do zmroku. 
Ohłopeom najlepiej podobały się wyścigi, gdyż sędzi- 
wy ojeiece p. Schmidta przybywających do mety obda- 
rzał nowiuteńkimi dziesiątakami, 

Zwrokiem przy dźwiękach muzyki, a świetle 
fakli wrócono do budynku, gdzie zaczęte na mura- 
wie pląsy przedłużyły się do deść6 późnej nocy. 

P. Schmidt wyraziwszy swoje uznanie dla u- 
rządzenia i sposobu prowadzenia kolonii wakacyjnej, 
przyrzekł jej i nadal gościnność, opiekę a nawet po- 
stanowił niektóre przyrządy gimnastyczne sprawić dla 
kolunii w darze. Oprócz tego zapr'nił pierwszą serję, 
ażeby go odwiedziła w Demni, oglądnęła tartaki i... 
zjadła podwieczorek. Dziś pierwsza serja ohłopeów 
wraca do Lwowa, dziś przeto złoży rewizytę swemu 
przyjacielowi i dobrodziejowi w Demni. Jak się to 
powiedzie — opiszę w najbliższej korespondencji. 

— Listy królów polskich. W archiwum ma- 
gistratu miasta Malborku znaleziono w tych dniach 
znaczną ilość listów królów polskich, do magistratu 
tamtejszego wystosowanych. 


następnie cesarza niemieckiege Frydryka*. Książka 


parafialnemu w | jednak nie ukaże się w handlu księgarskim na razie, 


ale będzie wydaną jako manuskrypt. 


— Wypadek kolejowy. W Seubesdorf pod Mo- 
nachium starł się d. 6. bm. pociąg posżtowy =z to- 
warowym przyczem dwóch urzędników odniosło sięż- 
kie. a dwóch lekkie skaleczenia. 


— Królowa Wiktorja staje mię, wedle donie- 
sienia Figara, obywatelką Francji. Królowa nabyła 
w okolicach Aix-les-Bains majętność ziemską, w któ- 
rej zbudować ms- sobie willę. 


— Carnot, Marcean, Latour d'Auvergne. 
Zwłoki tych trzech mężów, będących ozdobami dzie- 
jów Francji, spoczęły świeżo jak wiadomo w Panteo- 
nie ebok prochów Napoleona I. Dziwne przeciwień- 
stwo. Śmieró pogodziła ze sobą nawet wrogów. Car- 
not bowiem ustawicznie sprzeciwiał się zamachom 
Napoleona na rzeczpospolitę; a z chwilą, gdy zwy- 
eięzea z pod Marengo ozdobił swą skroń koroną ce- 
sarską, cofnął się w zacisze Życia domowego. Urodził 
się on w Nolay r. 1758 z rodziców mieszczańskiego 
pochodzenia. Pomimo to jednak dzięki swym olbrzy- 
mim zdolnościom, wstąpiwszy do wojska szybko po- 
auwał się naprzód; rewolucja zastała go w stopniu 
kapitana. W r. 1791 wybrano go ozłonkiem ciała 
prawodawczego, które nakłonił do zastąpienia podo- 
ficerami oficerów-azlachty, zbiegłych z pod chorągwi 
zagranicę. Następnie objął dowództwo armji półnecnej 
i pobił wrogów. Obrany członkiem „komitetu bez- 
pieczeństwa publicznego* organizował armie, które 
czuwały nad bezpieczeństwem rzeczypospolitej. W r. 
1795 został oułonkiem  dyrektorjatu, a wszystkie 
oskarzenia zapaleńców nie szkodzą mu nie wobec 
głośnej jego prawości charakteru. Pomimo to w roku 
1797 Barras oskarzył go o sprzyjanie rojalistom; 
departacja była skutkiem tych podejrzeń, lecz już w 
r. 1800 odwołano go ż wygnania i zrobiono mini- 
strem wojny. O życiu jego za rządów Napoleona, 
pisaliśmy już powyżej. W r. 1814 bronił Antwerp ji 
przeciw wojakom sprzymierzonych, aż do upadku Pa- 
ryża. Podczas stu dni był ministrem spraw wewnę_ 
trznych, za co Burbonowie ukarali go wygnaniem. 
Wówozas Oarnot udał się nasamprzód do Warszawy, 
następnie do Magdeburga, gdzie zmarł d. 3. sierpnia 
r. 1823. Nie potrzeba zapominać, że prócz polity- 
cznej 1 wojskowej działalności, Carnot pracował także 
z wielką sławę dla siebie, a pożytkiom dla wiedzy 
na polu naukowem. — Marceau był również jenera- 
łem, zwycięskim i głośnym, za czasów pierwszej rze- 
czypospolitej. Urodził się w r. 1769 w Chartres ija- 
ko siersant brał udział w zdobyciu Bastylii. Później 
szybko awansował pomimo dwukrotnego uwięzienia 
z powodu pedejrzeń, rzucanych na niego przez zapa- 
lonych członków konwentu. W 1798 był już jenera- 
łem brygady i pobił wandejczyków, w r. 1794 został 
jenerałem dywizji i walczył przeciw Austrjakom usta - 
wiecznie zwycięsko. W r. 1796 d. 20. września padł 
w bitwie pod Altenkirchen, ugodzony celną kulą 
strzelca tyrolskiego. Armja jego atoli zmusiła Austrja- 
ków do odwrotu. — Trzeci z bohaterów, Latour 
d'Auvergne jest znanym pod vazwą „pierwszego gre- 
nadjera Francji. * Urodził się w r. 1748 w Carhaix, 
ałużył nasamgrzód w muszkieterach francuskich, pó- 
Źźniej w wojsku hiazpańskiem, a wreszcie walczył 
za wolność Ameryki północnej. Z początkiem  rewo- 
lucji wstąpił de armji francuskiej i objął do- 
wództwo 8.000 grenadjerów, pogardzając tytułem je- 
nerała. Oddział jego był znanym pod nazwą „kolu- 
may piekielnej*. W r. 1800 pierwszy konsul, Bona- 
parte obdarzył go tytułem „pierwszege grenadjera 
Franeji*, ponieważ ustawicznie odrzucał stopień je- 
neralski. Tego samego roku przesież, d. 27. czewca 
padł w bitwie pod Neuburg na ziemi bawarskiej. 
Serce jego zachowane w urnie niesiono z Napoleona 
I. zawsze podezas bitwy w pierwsnym szsrogo jego 
dawnego pułka. 


— Popis uczennie w hotelu Lambert. W dniu 
25. zm. odbył się w zakładzie naukowym w hotelu 
Lamberta w Paryżu, utrzymywanym przez hr. Dzia- 
łyńską, popia ureczysty i rozdanie nagród uczennicem. 
Ureczyntośó ta rozpoczęła się o godzinie 2 po poła- 
dniu pod prezydeneją hr. Działyńskiej, w ebecności 
hr. Ksawerowej Branickiej, ka. Witołda Ozartoryskie- 
go z małżonką, p. Duchińskiej i wielu wybitniejszych 
Polaków, mieszkających w Paryżu lub czasowo tam 
przebywających i w obecności dawniejszych uczenie 
zakładu, Uroczystość zaczęła mię od popisu muzy- 
oznego, w którym edznaczyły się pp. Marja Nehring 
(córka profesora wszechnicy wrocławskiej), Zofia Bło- 
ciszewska i Emilia Pożerska. Z tyeh pierwsza zwła- 
szoza, prześlicznie odegrała kompozycję Saint Saensa, 
oraz bardzo pięknie odśpiewała arję. P. M. Nehring 
posiada bardzo piękny głos, który rokuje najświetniej- 
Bze nadzieje. Próez tego grały i inne uczennice dobrze, 
już to same, lub na 23 lub 8 rąk, stosownie do tego, 
jak która w grze zaawansowała. W odegranem trio 
ze akrzypoami i wiolonczelą wsięli udział profesoro- 
wie, z których jeden jest profesorem w konserwało- 
rjum, a drugi pierwszym organistą przy kościele Św. 
Sulpicjusza. Cały ten popis wykazał, Łe muzyka, ró- 
wnie jak i inne przedmiety naukowe bardzo starannie 


— Mackenzie pracuje nad nową bvoszurą p. t.:|są w zakładzie pielęgnowane. Wreszcie grała sonato 


„Niech żyje Pasteur!“ Pasteur dziękował wzruszony. | „Sześć miesięcy na dworze arcyksięcia następcy, a f Beethovena, oraz trio tegoż p. Marja Sokołowska z Po- 


W władaniu łukiem i kopią — w zażyciu 
Konia i miecza tyś mistrzem! A co tam 
Ukrywasz zresztą — toś zdradził oddawna, 
Żeś krwi jest zacnej. Teraz nie cię, synu, 
Zmuszać nie może dłużej kryć się jeszcze, 
Chyba, że plaiaa jest na twem imieniu, 
Którą chcesz ukryć. Ulżyj więc swej duszy | 
Powiedz kim jesteś? Kogo zwiesz swym ojcem? 
I skąd przychodzisz ? 
Cecco. 
O, wielki Ludwiku, 
Gwiazdo tych czasów, w jakąż ciemnię cie 
Twoje promienie! Nie wstyd, nieszczęść głębia 
Powodem tego, że w ciemnościach kroczę, 
Jam jest nędzniejszy, niż żebrak, bo kraju 
Nie mam. Uboższy, niżeli sierota, 
Bo ojciec żyje — jednak umarł dla mnie! 
Nie jestem jego dziedzieem i nie chcę 
Nawet imienia zawdzięczać mu. Moję 
Kołyskę własną zdruzgotałem ręką, 
Kołyską moją teraz jest gościniec 
A księżyc, wróżbit szczęścia, co nad głową 
Wędrowca twarz swą zmienia — to jest herb 
; [mój t 

Q, nie odwracaj liea swego, panie! 

ródłem niedoli mej nie była wina, 
Ślepe nieszczęście przyczyną jej było, 
Które z chmur pada i bez celu razi! 
Ja porażony tak ciężko — ja winny 
Bez winy, los ten przeklinam, e0 szczęście 
I daje ludziom i zabiera. Czyż to 
Moją zasługą, żem synem mej matki? 
O:yż ja mam prawo do imienia ojca? 
Ja sam chcę siebie urodzić na nowo, 
Tak ślubowałem — sam chcę sobie stworzyć 
Imię — a imię to zdobić mnie będzie! 
Postanowiłem sam być swoim synem: 
— Niczem lub wszystkiem, jak wart tego będę. 
Więc tu przyszedłem. Ozem ja — możesz wiedzieć, 
Lecz gdy mnie królu chcesz zwać po imieniu, 
To mnie nie pytaj o kraj, o rodzica, 
Pragnę imienia z twojej tylko ręki. 


Ja naprzód idę — nie cofam się nigdy, 
A tutaj szukam wśród mego rozbicia |, 
Wszystkiego, panie: sławy, szczęścia, życia ! 


(Mówiąc ostatnie słowa spogląda na Marję, któ- 
ra nad wzruszeniem swem zapanować nie może 
i na pół się odwraca). 


Bubek (do Marji). 
Prawi, jak gdyby z ambony. A może 
To mnich jest jakiś? 
Ludwik. 
Ponura piosenka 
Z młodych ust płynie. Słyszę jej melodję 
Leez słów tej pieśni nie pojmuję zgoła. 
Ty stawisz życie swe na szczęścia kartę? 
Snadnie ten źle gra, który wszystko stawi! 
Jeśli cię dobrze zrozamiałem, dziecię, 
Ty z ojcem swoim rozstałeś się w gniewie? 
Qzyż mogę ja cię błogosławić, jeśli 
Najbliższy tobie przekleństwa ci miota? 
Zaś o nieszczęściu nic nie mów! Nieszczęście 
Nasze zazwyczaj w naszych chodzi szatach! 
Mów o swych błędach a ufaj tak Boga 
Jako i naszej chrześciańskiej miłości. 
Wyznaj, kim jesteś i jak pobłądziłeś! 
Widzę, że walka wre w tobie. Precz zatem 
Z tą drzazgą — chociaż krew pójdzie, to jednak 
Lżej będzie. 
Cecco. 

Panie, ciężkiem słowo bywa, 
Gdy człowiek siebie sam oskarzać musi, 
Lecz jeszcze cięższem, gdy współwini ojca! 
Gdybym mógł wiedzieć, że ma tajemnica 
Przy tobie, królu mój, zostanie — chętnie 
To ci wyjawię, co wstydem mnie kryje. 

Ludwik. 

Pójdź zatem ze mną. 


(Odprowadza go na bok do namiotu). 
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mańskiego, główna nauczycielka 
W zakładzie. P. Sokołowska jest 
nio wyrazu niepospolitą pei 
brała serdeczne a ogólne oklaski. + 
| Następnie wystąpiły nozennioe w dja o ami 
Sznie ałożonym na intencję uroozyeto £ Dialog t 
do niej, przez nią Sewerynę Dochińską. ja ARE 
wykonany był batdzo dobrze. W końcu ik c sa 
żona dla zakładu dyrektorka, P- pror, p Ay 
liła nagrody. Nagrodą dobrego koleże! TY 4 e 
oune compagne) otrzymała p. Marja F e 4% T i 
owa. Głosują na nią nauczyc: elki | wszys lo ole 
łanki, a ta, która najwięcej głosów otrzyma, dostaje 
ową zasztzytn rodę. : 

y M aaea otrzymały: panny Emilia Pożer- 
ska, Marja Piechocka i Emilia Malecka. W roku 
ubiegłym otrzymały dyplom rządowy nauczycielki 
iL stopnia: Jadwiga Omiecińska | Emma Komorow- 
jska, a pp. Emilia Pożerska 1 Emilia Malecka złożyły 
Wyższy egzamin nauczycielski. Fgzamina na powyż- 
Sze stopnie składały w Hôtel de Villa. W Sorbonie 
zaś, z uczestniczących tam uczennic instytutu otrzy- 
Mały; p. Emilia Pożerska oztery medale, p. Zofia 
Błociszewska pierwszy medal z historji i trzy listy 
pochwalne, p. Marja Piechocka medal. 

Z całego przebiegu tej uroczystości okazało się, 
łe nasze Polki w Paryżu pracują i uczą się gorliwie, 
lže rok w rok wiele odzsaczeń otrzymują, dalej że 
lRąkład ten ofiarnością hr. Działyńskiej utrzymywany, 
Prowadzony jest wzorowo i że dzięki temu corocznie 
kilka Polek wychodzi zeń nie potrzebując się kłopo- 
tać o utrzymanie, bo wykształcenie, jakie w nim ode- 
brały, zapewnia im byt materjaluy. To też wszystkie 
Uczennice otaczają czcią głęboką hr. Działyńskę, która 
|rakładem swym zajmuje się z prawdziwą macierzyń - 
ską pieczołowitością i przejęte są dla niej szezerą 
i gorącą wdzięcznością, jak niemniej dla dyrektorki 
zakładu p. Bocquillon, która nietylko jest dzielną kie- 
Towniczką nauk, ale serdeczną przyjaciółką swych 
Uozennie, troszczącą ię o nie nietylko kiedy są w 1n- 
śtytucie, ale i wówczas, kiedy takowy opuszozą. Mi- 
OŚĆ też niekłamaua uozenie otacza ją. Wszyscy obe- 
4ni na tej uroczystości przejęci byli głęboką czcią 
(i uznaniem dla br. Działyńskiej. 

— Pożar lasu. W dsiu 21. zm. w majątku To- 

arna, w powiecie kieleckim, spłonęło 150 „morgów 
(młodego sosnowego lasu. Pożar powstał z niewiado- 
[mej przyczyny. 

_— Kongres antropologów. Na wozorajszem po- 
siedzeniu jen. sekretarz Ranke przedłożył sprawozda- 
nie z rozwoju antropologii w r.z., a prof. Weissmann 
aprawozdanie kasowe. Dr. Maurycy Hoernes czytał o 
„Stanie badań peleologicznych w  Austrji". Br. 
Troeltsch przedstawił wniosek o ochronę przedhisto- 
Tycznych zabytków. Poparli go dr. M. Much i Józef 
Sembathy, 

Następnie prof. dr. Woldrich odozytał rzeoz 
nO paleolitycznej dobie Europy środkowej . Po nim 
Przemawiał Karol Musehka o n Wapółozesności a. 
z człowiekiem dyluwialnym na Morawii W dys H 
sji wzięli udział: p. Wurmbrand, Virchow i prot. 

oernoes. O. dr. Teodor Ostray miał wykład o na- 
Tzędziach przed historycznych. 

Poczem posiedzenie zamknięto. i 

— Bankiet kongresu antropologicznego odbył się 
— jak donośiliśmy — wozoraj na Kahlenbergu. Dr. 
Virehow wzniósł toast na cześć cessrza, potężnego 
protektora wszystkiego, e0 dobre i wzniosłe w Austrji, 
(tej Austrji, która do dziś dnia jest silnem przedmu- 
rzem przeciw wszelkiego rodzaju niebezpieczeństwom. 
| Radca dworu Wsttenryl wzniósł toast na cześć 
sprzymierzeńca i przyjaciela monarchy Austro- Węgier 
' cesarza Wilhelma. 

W końcu prof. Schaffhausen wzniósł toast na 
Pomyślność miasta Wiednia. 

,_— Kongres kelnerów. Na jesień br. przygoto- 
wują w Wiedniu ogólny zjazd kelnerów dla warowa- 
„nia praw korporacyjnych. 


Teatr, literatura i muzyka, 


— Warszawski Tygodnik ilustrowany 
przynosi w ostatnim swym numerze portret śp. Ty- 
tuna Dembowskiego, podnosząc przytem obywa- 
telskie zasługi zmarłego. 

— Konkurs. Z zapisu p. Władysława Kretkow- 
' skiego ponownie rozpisuje Akademia Umiejętności kon- 
kurs na temat: i 

„Znaleść wszystkie grupy czyli układy podsta- 
wień sprzężonych z liozby l. przedmiotów lub' przy- 
najmniej zRany ich dotąd szereg przedłużyć”. ; 
| Prace winny być nadesłane do biura Akademii 

i ści po konieo lutego 1890 r. | 
ge cy negrodzonej obowiązany będzie 
x ją drukiem w ciągu roku. 
EH wynosi 500 zł. w. 8. Wraz z odset- 
. kami od 15. maja 1886. + 

W Krakowie d. 31. lipos 1889 r. 

St. Tarnowski, sekretarz gener. 


i -Saëns 
— Znakomity kompozytor Saint 
zaniemógł w Paryżu. Lekarze zalecili cheremu na- 


tychmiastowy wyjazd na południe. ; 
— „Przewodnika Kółek rolniczych 
Wyszedł zeszyt drugi. r 
— lscy artyści i pisarze ZB z 
niez, Wystawa TTE otwarta niedawno, ma 
być już raz na zawsze dorocznym, stale mniej więcej 
0 tej porze roku rozpoczynającym Się salonem nie- 
mieckim. Artyści nasi polscy wystąpili na niej z utwo- 
Tami posiadającemi  pierwszorzędną wartość. Józef 
randt reprezentowany jest przez doskonały „Powrót 
z polowania“; Roman Kochanowski przez śliczny 
krajobraz letni; Alfred Kowalski przez pełne werwy 

' „Umizgi na wózku“; Wacław Szymanowski (laureat 
wystawy powszechnej w Paryżu) przez „Pierrette“, 
stworzoną z iście francuską lekkością i czystością 
Pędzla ; Antoni Kozakiewicz i Fr. Streitt przez dwa 
małe rodzajowe cacka, zyskujące ogólne pochwały ; 
J. Resen przez udatny „Epizod z wojen Napoleoń- 
skich“. Nadto zwracają na siebie powszechną uwagę 
dwa pyszne dzieła Jacka Malczewskiego, oraz obra- 
zek „Chora matka”, po raz pierwszy debiutującego 

. Da wystawie Jasieńskiego, i charakterystyczny utwór 
„Czerkiesi* Wy wiórskiego. 

Alles Kunstleben in Krakau. Pod tym tytu- 
łem umieścił wiedeński Fremdenblatt fejleton, ra- 
tchniony starożytnym rękopisem miniaturowym Bibl. 
Jag anym pod nazwiskiem Code picturatus Bal- 
Eo nana, o którego wydaniu w podobiznach fo- 
toty » ch donosiliśmy w swoim czasie. Rzecz napi- 
"= pó bez uprzedzenia dla naszej przeszłości, któ- 
rej życie mieszczańskie 1 rękodzielnicze przedstawiają 
kę ił Sławian. Tew. opisując malar- 
stwo  wjańakie na wystawie paryskiej, kilka sym- 

«dh ioca malarstwu polskiemu i od- 

patycznych słów poświęca 1 p 
daja gorące pochwały obrazowi Matejki „Kościuszko 

« . 

= Racławicami monde musical podaja wyózerpu- 
j P wystawcach fortepianów warszawskich. 
207, artyk 4 eojalne opisując szczegółowo każdy 
sy e znajdujących a Eo BR 
i iatowej, nie szezędzi pochwał ich wy- 
aa erenn E rańopfowi i synowi, oraz Krallowi 


i Seiqlerowi, a zwłaszcza Małeckiemu. 


A: Obrazy do Anglii. 
ustanny napływ zagranicznych turystów zaczyna od 
działywać pomyślnie na nasz handel A 
Przed miesiącem obywatel amerykański Ooota 

Pewną liczbę rzeźb od warszawskich artystów, 
enie zaś inny protektor sztuki 


Zwiększający się nie- 


lord Arthur Orawfort od kilku 
wag Krywulta, 
rów obrazy: Małeckiego „Kraj K 
skiej „Kobietę“, PR 
Luksemburgu*, 
Maleszewskiego 
dnocześnie inny znów Anglik turysta p. Wiliam Da: 
tham kończy umowę co do nabycia obrazów w tym- 
że salonie za kilka tysięcy rubli. 

— Literatura polska za granicą. 
Dziennik paryski „Le Moniteur Universel” dru- 
kuje w swym  fajletonia powieść współpracownika 
„olowa“ (autora kronik paryskich, zamieszczanych 
w feljetonie naszego dziennika), p. A. Wodzińskiego 
P. t. „Pour un faux“. 


a k e 
Dział ekonomiczny. 

Towarzystwo rolnicze okręgu rzeszow- 
skiego wniosło do namiestnictwa następującą pe- 
tycję w sprawie ryczałtowego zamykania targów 
i jsrmarków: „Posucha obecnego roku, niepamię- 
tan. od wielu lat w naszym kraju, stała się przy- 
uzymą lieznych bardzo ciężkich niepowodzeń we 
wszystkich gałęziach gospodarstwa rolnego, w naj- 
ważniejszej gałęzi zaś, w wychowie inwentarza 
żywego, grozi sprowadzeniem klęski najzupeł- 
niejszej w całem znaczeniu tego słowa. 

„Pierwszy zbiór siana, póżniej wprawdzie 
schowany, rzecz zwykła w czasach posuchy, wy- 
padł średnio, drugi wskutek tejże posuchy na- 
leży uważać za przepadły : słoma ozima jest tak 
czystą, że prawie żadnej wartości dla karmy nie 
przedstawia, o jarzynnej można powiedzieć bez 
przesady, że jej prawie nie ma.  Kartofie mogą 
pod względem paszy poratować tylko tyeh wła- 
ścicieli większej własności, rak mają gorzel- 
nie, burski jedynie w żyźniejszych okolicach bj- 
wsją uprawiane. R. 

„Nie dość powiedzieć, że pasza dojdzie 
w tym roku do cen niepraktykowanych, w wielu 
miejscowościach, mianowicie podgórskich, nie do- 
stanie jej za żadne pieniądze i niatylko że wy- 
żywienie inwentarza paszą kupą byłoby za ko- 
sztowne, bez stosunku do jego wartości, będzie 
ono wprost niemożliwe dla zupełnego braku pa- 
szy, dla zupełnej niemożliwości jej nabycia. © 

„Własność większa może jeszcze jako tako 
zdoła wybreąć z tych trudności, ma ona stosun- 
kowo do obszaru często mniej inwentarza, miewa 
tu i owdzie gorzelnie, zamożniejsi poratują się 
choć miejscami zakupionemi otrębami itp. Mniej 
zamożni właścieiele, a .przedawszystkiem włościa- 
nie znajdują się bezwzględnie w najkrytyczniej- 
szem położeniu. 

„Jedynem wyjściem dla nich z tego kry- 
tycznego położenia jest zbycie części, połowy, 
a nieraz może i całego inwentarza, niestety i to 
jedyne wyjście zostało im zamknięte. 

„Dla pojawiającej się mniej lub więcej epi- 
demieznie, w wielu miejscach li sporadycznie, 
zarazy pyska i racie, zostały ceałemi okolicami 
targi i jarmarki zakazane, przyprowadzanie na- 
wet zdrowego bydła i trzody wzbronione, sprze- 
daż choćby najzdrowszego uniemożliwioną, a że 
naturalnem porządkiem rzeczy stan taki prze- 
ciągnąć się musi, nie ma nawet widoku, aby 
otwierające się przed zimą gorzelnie, złemu za- 
radzić mogły, bo jak nikt nie będzie sprzedawał, 
z trudnością i one kupować zdołają. ) 

„Włościanin musi patrzeć z założonemi rę- 
kami w najgroźniejszą przyszłość, poradzić sóbie 
nie może, poradzić sobie nie wolno mu, a przy- 
ciśnięty obowiązkiem płacenia podatku, sprze- 
duje przedwcześnie zboże, i naraża się przy li- 
chym tegorocznym urodzsju na możliwy w przy- 
szłości brak środków wyżywienia własnej ro- 
dziny. 

. „Towarzystwo okręgowe rolnicze rzeszow- 
skie już samem istnieniem powołane do zajmo- 


| wania się interesami rolników swojej okolicy, wi- 


dzi się w obowiązku przedłożyć j id 

yć jasny i dokładny 
atan „gtoBudKów obeenych i łatwo przewidzieć 
te. omiącej przyszłości Wysokiemu e. k. Namie- 


apri prosić o jak Rajspieszniejsze Środki 


nióczne patrzenie, jak ona z 
nieje, a w konsekwencji do 


0 stanie chmiela czytamy w Rolnik: 
Wiadomości o stanie chmielu były jeszeze do 
trzeciego tygodnia lipca bezwarunkowo korzystne, 
bo chociaż nie spodziewano się bardzo obfitego 
ale zato bardzo dobrego plonu i z wyjątkiem 
Anglii i Belgii (Alost 20. lipes), nie było prawie 
słychać o chorobach lub owadach. Po dniach 
aż nadto pogodnych nadeszły jednak dnie słotne 
i już pod dniem 28. lipea pisano z Norymbergii, 
że minione dnie słotne i burzliwe nietylko dosyć 
przyniosły wilgoci, ale nawet w kilku okolicach 
Bawarji grad wyrządził nieco szkody, dodając, że 
chociaż deszcze miały ten dobry skutek że do- 
skonale opłukały pojawiające się może owad 
to znowu ciepło, stała i sucha pora byłab jak 
najpożądańszą nietylko dla rozpoczętego invi 
ale także i dla chmielu, jeżeli ten ma osi ó 
dobrą jakość, jaką dotąd rokował. Z inn tank: 
lic -Europy wiadomości były w ogóle AA 
dobre, tylko, że prawie wszędzie spodziewano ię 
mniejszego jak w roku zeszłym zbioru. Zm; 
, Z ostatniego tygodnia lipca wiado 
nieco Nata AE o pod datą 
piszą z Norymbergii (Alle, 
Pora w diatik. OE Ee Era 
dna. Z małemi przerwami s 
fite, które nie dopuściły do p 


mości są 
80. lipca 
uer Ztę.): 
stale słotna i chło- 
padały deszcze ob- 
odniesienia się tem- 


artystyczny. 
nabył 
obe- 
] poczynił nowe zaku- 
py. Bawiący w Warszawie znany londyński zbieracz 
dni pilnie przegląda 
Nabył już kilka większych rozmia- 
E. Dukszyń- 

J. Wodzińskiego „Przechadzkę w 
Wł. Łosia „Na przewozie”, oraz T. 
„Studjum*; ogółem za 4500 rar. Je- 


nica na jesień 8-88, z 
7-34; owies na jealań 874 Alf 9:56; żyto na jesień 


rudzą na maj 6'07. 


| koniczyna biała —— 


GAZETA NARODOWA z Piątek dnia 9 Sierpnia 1889. í 
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peratury ponad średnią -|- 13* R. Pojedyńczo 
nadchodzą już skargi z okręgów chmielowych na 
ten, porze roku nie odpowiadający stan powie- 
trza, który z pewnością nie wpłynie dodatnio na 
przekwitły już chmiel i przy dłuższem trwaniu 
może go nawet dotkliwie poszkodzić. Ogólnie 
jednuk biorąc, można zawsze jeszcze przyjąć, że 
stan chmielników jest bardzo obiecujący, więk- 
szość kowiem doniesień mówi jeszcze o niezmien- 
nie dobrym stanie chmielu. Więcej niżeli kiedy 
indziej zależy teraz wynik zbioru od pogody, 
panującej w najbliższych dniach; słoneczna i 
ciepła pora jest w najwyższym stopniu pożądaną 
do wykształcenia szyszek i zbioru, który się 
w niektórych okolicach już rozpoczął, a w innych 
niebawem rozpocznie. 

Co do targu w Norymberdze, ten podług 
relacji z dnia 80. lipca jest nadzwyczaj słabo 
ożywiony. Przeszłorocznego chmielu odchodzi 
może 10 worów dziennie; najlepsze płacono 120 
do 125 mark, średnie 80 do 87 mark. Małą 
partię z r. 1887 kupiono po 18 do 232 mark. 4a 
nowym towarem jest nieco popytu, ale targ się 
nie rozwija, bo mało podaży. Styryjskie na placu 
będące płacono do 176 mark, hallertauskie po 
160 do 165 mark krajowe bawarskie po 155 mark, 
nowotomyski (poznański) 170 do 180 mark. 

Z Poznańskiego donoszą pod datą 26. lipca, 
że stan chmielników jest bardzo dobry i że de- 
szcze wpłynęły na nie tylko dodatnio. Wiadomości 
o wielkich szkodach, jakie miały powyrządzać 
burze, były przesadzone, bo szkoda ograniczała 
się na nielicznych powywracanych tykach. Spo- 
dziewają się o 14 dni weześniejszego i bardzo 
pięknego zbioru. ; 

O chmielach zaackich są wiadomości (po 
dzień 30. lipca) bardzo dobre. Oprócz kiiku 
chmielników, przeszłego tygodnia uszkodzonych 
gradóm, wszystkie inne przedstawiają się bardzo 
pięknie i obiecują wyśmienite zbiory. Wcześnie 
cięte chmiele miano ostatniego lipca zacząć zbie- 
rać, późniejsze są jeszeże w pełnym kwiecie i 
widocznie skorzystały z ostatnich deszezów. 

Przy tej sposobności nadmieniamy, że uży- 
cie drutu (względnie szpagatu) rozpowszechnia 
się w całym okręgu zateckim i w Ozechach coraz 
więcej; szpagat ma wypadać drożej od drutu. 
Rośnienie chmielu, rozgałęzianie się i osadzanie 
kwiatu ma być wogóle zdecydowanie lepsze, jak 
na tykach przezto, że rośliny nie rosną za wy- 
soko a korzystając więcej z przystępu powietrza 
i światła dają produkt nietylko obfitezy, ale ile- 
pszy. Zaciągi drutowe nie zdają się być jednak 
tańsze od tyczenia, przedstawiają jednak tę wiel- 
ką korzyść, że stosownie konstruowane opierają 
się znakomicie burzom, tak nieraz fatalnym w ty- 
czonych chmieluikach, "Fo samo suszarnie umo- 
żliwiające suszenie chmielu nietylko rychlejnze, 
ale zupełnie też niezależne od pogody, wehodzą 
coraz więcej w użycie. 

Termin do wnoszenia ofert na roboty 
pod kolej Jasło - Rzeszów wyznaczono do dnia 


28 bm. 5: , 
Berlin dnia 8 sierpnia. Retchsansetger za- 
rzecza, jakoby w Królestwie wybuchła zaraza na 


ydło. x” 
Gtospodarstwo nabiałowe w naszym kraju 
rózwija się coraz więcej, aczkolwiek nie stanęło 
jeszeze na tej wysokości, by objęło wszelkie: mo- 
źliwe przeroby mleka. Dotąd np. sprowadzamy 
i drogie pieniądze płacimy za wszelkiego rodzaju 
mączki spożywcze dla dzieci, 8 mimo, że mamy 
wybornego mleka do zbytku, nie zdołaliśmy niem 
zastąpić obeych przetworów. Dopiero teraz, co 
z uznaniem podnieść należy, postanowiła p. Ewe- 
lina Dobrzyńska, właścicielka znanych sklepów 
z mlekiem, rozszerzyć przerób mleka w tym kie- 
runku, iżby wprowadzić jego użycie w miejsce 
mączek dla dzieci i to w sposób o wiele prze- 
wyższający pod względem zdrowotnym przetwory 
zagraniczne, mianowicie uwolnić je od zarazków 
i nie dopuścić tak szkodliwego dla dzieci rychłe- 
go kiśnienia. l 

Pierwszy był Pasteur, który wskazał kieru- 
nek, jak dojść do tego celu, a w r. 1886. ogło- 
sił prof. dr. Soxhlet swoją metodę sterylizacji 
mleka tj. uwolnienia go od wszelkich zurazków 
i wstrzymania na czas dłuższy od kiśnienia, 

Niebawem w Berlinie, Zitrychu, Wiedniu, 
Peszcie i w innych wielkich miastach powstały 
zakłady sterilizacji mleka. 

Ogólne uznanie lekarzy dla tej metody kar- 
mienia dzieci, skłoniło p. Dobrzyńską do urzą- 
dzenia w jej mleczarni zakładu sterylizacji mleka, 
w którym odpowiednio do potrzeby wieku nie- 
mowląt sterilizowane będzie mleko według mo- 
tody prof. dr. Soxhleta w czworaki spogób, mia- 
nowicie dla dzieci do 4 miesięcy życia, dla dzieci 
od 3 do 6 miesięcy, dla dzieci w drugiej poło- 
wie roku życia i dzieci starszych orez osób do: 
rosłych. Mleko sterylizowane będzie bezwzględnie 
wolne od zarazków. . 

m więcej rozszerza się przemysł krajow 
Ea E z gospodarstwem RT kiia kaza 
zakład, tak pożądany © nożzckdzimy, że nowy 

y i potrzebny, rozwinąć się 


u nas powinien. 


Giełda zbożowa. Wiedeń 7. sierpnia. Peze- 


» Ma wiosnę 7:19; kuku- 


Ostatnio notowania produktów 
z dnia 8. sierpnia 1889. 


Lwów: pszenica 8.20 do 8:66, żyto 7'15 do ——, 
owies obroczny 0— do 7:60, jęczmień browarny 6:50 do 
7:50, rzepak 15.— do 1626, groch —— do —'—, wyka 
mm. do —.—, bobik 0 — do 0*—, hreezka —*— do —*—, 
Inianka —— do ——, koniczyna czerw. —— do —'—, 
do ——, szwedzka —— do ——. 
Spirytus za 10-000 litrów pro. 18:50 da —,-— zł. 

Tarnopol: pszenica 8'16 do 8-50, żyto 6:50 do 


690. ję zmień browarny 626 de 7—, owies 6— do 7—, 


roch 7-— do 950, wyka —.— de ——, rzepak 15 — 
6—, Inianka --— do —*—, koniczyna ozerwona —— do 
——, koniezyna biała —*— do — —, koniczyna szwedz- 
ka —— 
Podwołoczyska: pszenica 8&'— de 8-86, żyto 650 
do 6-36, jęczmień 6-— do 7—, owies 6-— do 7-—, groch 
7.—do9.—, wyka - *- do —*—, rzepak 15— de 16—, 
Inianka —— do —'—, koniczyna 6zerwona --— do — —, 
koniezyna biała —'— do —*— szwedzka —— do ——., 
Jarosław : pszenica 8 36 do 8-75, żyto 6-60 do 7-20, 
jęczmień 660 do 7:50, owies T— do ——, groch —— 
do ——, wyka —— do ——, Trzapak 1550 do 16-50, 
janka —— do —'—, koniczyna czerwona —— do —— 
Flos biała —'— do —- , koniezyna szwedzka —*— 
do —.—, tymotka —— do ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od 60— do 90— zł. nominalnie za 56 
ilo, loco Lwów. zc 
p Usposobienie spokojniejsze. 
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Narodowej, 

Tryest d. 8. sierpnia. , Starosta Sim- 
zig wybrany przez Słowian wiejskiego okrę- 
gu pisińskiego do sejmu istryjskiego, złożył 
t mandat, 


Telegram 
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Peszt d. 8. sierpnia. Jak słychać, hr. | wej 224 50. Akcje kolei Lwowsko-Ozem. 236 50. 
Andrassy odbył szczęśliwie operację kamienia, | koje Jolet węg. północne-wschodniej 186-50. Losy. 
Berlin d. 8. sierpnia. Na przybycie omunalne wiedeńskie 143-250. Akcje Tow. tureckiego 


10925. Galie. i i i 
cosarza austrjackiego utworzą wojska gwardyj- APNEA EN iii DEIA) E a sę 
skie szpaler na dworcu kolejowym, a przed | gulacji Oisy Akcje banku dla krajów koron- 
zamkiem kompania. honorowa. Powóz obu ce- |vych 2838:25. Akcje Bankvereinu 109—. Rosyjski 
sarzy poprzedzać ma jako straż honorowa rubel CTAA Aie 12850. Losy prem. węg. ——. 
kompania pnłku im. cesarza Franciszka Józefa, | = [0 tents wspólna 83:85, 50), renta austr. 
: i i ` 7 |papier. 9970. 5°/, renta austr. złota —'—. Ren- 

Za powozem arcyks., Franciszka Ferdynanda | ta 40/, węg. złota 100 —. 50/, renta w Diae: 
jechsć ma szwadron. Na wjeździe do bramy |wa 9490. Napoleondory —'—-. Marki mę 58:50 
Brandeburskiej ozwie się 101 strzałów arma- | c POP A EZ 
tnich. Wieczorem wielki capstrzyk kapeli 
pułku huzarów ces. Franciszka Józefa. Przed 
apartamentami pełnić ma straż sześciu pod- 
oficerów. 

Reichsanzeitger zaprzecza, jakoby w Kon- 


ATEN 


Wiadematst giełdowa. 
Lwów, dnie 8. sierpnia. (Z luby handlowe.) 
I. Śkoje as sztuke. E 


Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł mtf. aat Misi 


gresówce wybuchła zaraza na bydło. Koła; Lwow.-Czer.-Jasska po 200-zf. w.a. wę” eb, 
R. Benku, hipotecznego gal. po 209 zł, w. a. 27%- 281 — 
Hamburg d. 8. sierpnia. Jak z po- Banku bat RTEA po 200 a? w a. p aa 
wnego źródła sły chać ", parowce linii Wór- IT. Liety zastavne za 100 sir. 
mann zawiną w jesieni na próbę do niektó- | Banku hipotecznego palicyjskiago GA. —— JA 
rych portów marokańskich. . MRS! EN - 1003 101— 
Ą . n . wyi. h — !04—. 
Paryż d. 8. sierpnia. Sąd przysięgłych | Banka wcejowayo 1*/, los. w 51 1. RP 9146 "68:76 
skazał niejakiego Boningró, oskarzonego, że kan RE: aap i MA poi 
radcy poselstwa duńskiego Haussenowi skradł : krod. gal. ziem. 50, los.w STL 10070 10170 
z : a śred. g. ziem. 400, loa weil 9 3 
dokumenty dyplomatyczne i sprzedał rządowi DE TPP A o 
niemieckiemu, na 12 lat ciężkiego więzienia aal a . -98.70-- 99-70 
i na zabronienie przez 10 lat pobytu we + kred. gal siem. i/y lua. wośl. 9980 8880 
Francji. . ILL Listy dłużne ra 100 z? eż 
Paryż d. 8. sierpnia. Dwa: tysiące | Gali Z. koa moso. eena Sia) Mefa c 
studentów frańeuskich i obcych w kostjamach | 0012. Sag h A oria dal. i Buk. 
z chorągwiami udało sią do Pasteura, wołając a N "i i Ferm = 
. . r . +14 à zs sł. 
„niech żyje Pasteur ! niech żyje Francja! Indemnizucyjne galicyj. Bo, m. k. . . 106— Jo5— 
Pasteur wielce wzruszony dziękował za obja- Koin banku krajowego iile W. a Lem. . 10050 10150 
: s. s: : ożłyezka krajowa z r. 187 W. A. . . 104r— 106-— 
wy sympatji dla Francji, która tego nigdy |pożyska krajowa 1888 ja, * | 9660 0080 
nie zapomni. „Z głęboką czcią — dodał Pa- FLO, 
steur — witam wasze sztandary, symbole Lożyśhiacta Erakond t WA igoal A-  26—- 
ojczyzny“. -Zdaje się, że szach perski w so- | Losy mizsta Stanisławowa . ——  88— 
botę do Baden-Baden odjedzie. Pogłoska o YI. Monety. 
aresztowaniu kapitana Bujac jest mylną — Dukat holenderski © -ce aos 202 2. 564 ni 
idni e ; : ; ; |Du'at cesarski . . . . . . . . . . 5 66 54 
znajduje się on w Saintbrieux, gdzie pełni Nasokosdiweścamośa .--. 200 
służbę. Pólimporjał rosyjski . . . . . . «. . 9732 $82 
Bruksela d. 8. sierpnia. Międzyna- | Bubel rosyjski papłerwy < . ©. SE rap, 
rodowy kongres kryminalistów otwarty; przy- | 00 marek niemięckieb„.. ... . „ ; . 5825 58% 
stąpił do obrad nad warunkowem uialnia- Kupóny © aroba Of 18, PASJĄ EL 2 
niem skazańców, i uchwalił adres uległości | cazzo 
dla rządu (!) belgijskiego. ! TY Wa 
Rzym d. 8. sierpnia. Całkiem mylne arpani iiare OE nieja Ed 


jest doniesienie pism weneckich, jakoby pa- dria 8. sierpnia 1889 : 
trjarcha wenecki dlatego nie odwidził królo- |. Hotel Zora. Z. Tastawiecki z Lipnika. Wł. hr. 
wej podczas jej pobytu w. Wenecji, ponieważ | p Medwey z Miorszyne L. Lanner x Eraka. Bt Zał: 
tak mu z Watykanu polecono, cała rodzina | ski z Bryniee. A. Kinda z Dubna. % 

królewska bowiem po uroczystości Giorda- 

na. Bruno została ekskomunikowaną. Patrjar- 
cha jest chory i nie mógł się przedstawiać 
królowej, papież zaś nie myślał czynić dyna- 
stji odpowiedzialną za niedorzeczności, popeł- 
niane przez radykałów. W kilka tygodni po 
owej uroczystości byli królestwo obecni na 
poświęceniu wielkich robót sanitarnych w Ne- 
apolu, gdzie ich przyjmował kardynał areybi- 
skup z całą kapitułą. — Policja w Udine nie 
dopuściła założenia tam tajnej filii komitetu 
irredenty. . 

Madryt d. 8. sierpnia. Królowa re- 
jentka zwidziła wczoraj okręt wojenny „De- 
structor*, i gdy od niego łodzią wracała, łódź 
szturknęła o wydmę, tak że woda się nalała 
i-wszyscy Się zamoczyli. Tyle było całego 
wypadku. 

- Petersburg d. 8. sierpnia. Według 
Nowego Wrom. opowiadają w berlińskich ko- 
łach politycznych, że rząd niemiecki stara 
się o morskie przymierze między Anglią, 
Austrją i Włochami (9), udając jednak, jak- 
by go ta sprawa wcale nie obchodziła. 


Petersburg d. 8. sierpnia. Na ślubie 
| W. ks. Piotra z ks. Milicą czarnogórską był 
cały. dom carski, tudzież krewni z zagranicy, 
| ciało dyplomatyczne i dostojnicy. Na nastę- 
| prym obiedzie byli także ambasadorowie nie- 
|miecki i angielski. 

Aldershot d. 8. sierpnia. Wezorajsza 
rewia 30.000 wojska angielskiego wszelskiej 
broni wypadła Świetnie. 

Na toast ks. Cambridge (naczelnego wo- 
dza wojsk angielskich) na wczorajszem śnia- 
danin odpowiedział cesarz Wilhelm: Będę 
zawsze przechowywał tradycje dobrego wspól- 
nietwa obu narodów, i mam nadzieję, że to 
wspólnictwo długo się utrzyma. Cesarz pod- 
niósł, jak przed laty wojska obu narodów 
obok siebie w pole ruszyły (pod Waterloo), | 
i wynurzył otuchę, że braterstwo między żoł- 
nierzami niemieckimi i angielskimi, które 
tyle lat trwało, nadal potrwa. 

Cowes d. 8. sierpnia. Na wczorajszym 
baukiecie klubu jachtowego wniósł ks. Walii 
toast na cześć cesarza niemieckiego, dodając: 
„Dzisiaj musi każdy kraj być na wszelkie 
wypadki przygotowanym, spodziewam się, Że 
wielka armia niemiecka i flota brytańska 


|| Hotel Fraweuski. P. hr. Czosnowski z Wołynia. 
A. Hasfort z Podela. E. Pradal z Koniuch. K. Marma- 
ross z Karowa. S- Grünbərg z Wiednia. Br. Ujejski ze 
Btrzelisk., A, Lieberg z Cassel. M. Donnhofer z Czętt- 
kowa, M 8S. Wieder z St. Louis (Ameryka). K 
Hotel Europejski. M. Radó z Budapesztn. F. Nafu- 
gchill z Wiednia. Ks, biskup L. Solecki z Przemyśla. 
M. margr. Gordon i Z br. Tarnowska z Hołobutowe, < 
Hotel Warszawski G. Opolecki z Podnsilny. - J. 
Chmielawski z Biskowisc. A, Geu z Brombergu. Œ, Deń- 
czak z Serajewa J. Nowina z Tarnowa. W. Bedey z Bór. 
lina Z. Kruliszan z Opawy. 'W. Wolicki z Rzeszowa, 
A. Balioki z Wieliczki. N. Krompf z Wiednia, J.. Hän- 


nenberg ze Stryja. 3 3 
Hotel jolski. Dr. J. Kurowiec x Katisza. K. Ko- 
ozorowski z Tarnopola. J. Borys ze Stanistawowaw J. Bar- 
ber z Czerniowieo. W. Lewiekl z Wiśniowczyka. 
Hotel Kuhna. J. Matkowski z Podlisek. A. Mal- 
czeńska z Kędzierzawaa. J. Nowotny z Kałusza. J. Lisisa 
z Zameczka. 


Ega pkp = aka ok: moca s z 
NADESŁANE. 


(Bubryka ta nie pochodzi od Bedakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za wią nie bierze va siebie.) 


[ra 


Główne wygrane zł. 200.000. 
Ciągnienie już 15. sierpnia 1889. i 
Promesy na losy węgierskie premiowe 
Główna wygrana zł. 150.000 
na całe losy po zł. 3:75, na pół losy po 250. 


PROMESY 
na 3% losy Zakładu kred. ziems, aust: 


Główna wygrana zł. 50.000 
po zł. 1:50 -- sprzedaje 


AUGUST. SCHELLENBERG. 


Dom bankowy i kantor wymiany wa Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja 
Prenumerata roczna zł. 1'70. na prowincji zł. 1:80. 


mę 


[May raktad kapisto, da. Anny 
we Lwowie, nl. Akademicka 10. 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rane do 9 wieczerem. 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru twowskiego. (Od 1. czerwca 1889.) 


Do Lwowa przychodzą: 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk . . . . . 315| 7-00 
Z Pedwotoczysk na Podzamcze | 2 08/10 —|2-38 EJ 8'22 
Z Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 


9 i i in“ isławowa . . r 11:06 
przyczynią się do utrzymania pokoju ; Cosarz nisławow 
odpowiedział : „Niemcy posiadają odpowiednią | Esej SR r a 
swoim potrzebom armię; gdy Anglia posiadać 3 Slaniatarówa z Stryja, m 

: > . . uchej, r. Ław, r 
będzie fiotę swoim potrzebom odpowiednią, | | Z Pesztu. Bona, Orió, 
Europa w ogóle uzna to za arcyważny czyn- MREAI Ep AC 
a E 5 WA, tryja . . . 
nik co do utrzymania pokoju. v Z Beloa (Tomaszowa wić. | 653 
Wieczorem odbył się w Osborne obiad we wtorek i piątek . . . 1010 
galowy, w którym cesarz ze Świtą, cały dom Ze Lwowa odchodzą: 
królewski, ministrowie, Hamilton, Stanhope 1 || po Braket. aa 
inne znakomitości udział brali. Dzisiaj przed- || Do Podwołoczysk z Podzamoża pios 
stawią się królowej majtkowie eskadry nle- || Do Ozorniowiec, Stanisławowa Ea 50 
. ._. : | Ms CUD „KĘ k 
mieckiej, poczem cesarz uda Się na pokład | | Do Kazislawowa Oreki ie 
„Hohenzollerna“ i jatro rano do Niemiec od- zortkowa . . . . . . 10:08 
- Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
płynie. siatyna, Chyrowa i Suehej 
4 "NEPA : Bo Stryja, Chyr. Eaw. i Suchej 
Wiedeń dnia 8. sierpnia godz. 1 min. 45 po || Do stoan GE. J 
południu. Akcje kredytowe 3065:25. Akcje alpejskie || ° sistyne, Zawooznogo, Pusz- 
Towarz. górniczego 75'10. Akcje węgierskie Banku tu, Ghyrowa, Stróża i Orló 
kredytowego 319—. Akcje Banku anglo-austrjac- Do ge PJ pr 


kiego 125'75. Akcja Unionbanku 227*—. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 198-75. Akcje kolei Północnej 
254.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 119-25. 
Akcje kolei Aloldzkiej ——. Akcje kolei Państwo- 


_ Uwaga: Godziny drukowane grobami liczbami, oznacza - 
JĄ pora moaną od godziny € wisasór do 5 m. 59.ranv. 


4 GAZETA NARODOWA s Piątku dnia 9. Sierpnia 1889 Kr. 182. 
Cyrk A. Schumanna p FARBY OLEJNE 
Exportowy Zakład ogrodniczy Teme- 


RZEDSTAWIEN] Pracownia sukieù damskich onairea dozór aiene frn ten E 


P R Z E D g T A W | | E W E E s |do malowania domów, daehów . wysyła nie licząc opakowania, franko, ale 


SA sztachet , ogrodzeń, schodów, tylko za poprzedniem nadesłaniem 
galowe z doborowym programem 
przeniesioną została 


Anna Kralik 


ga |drzwi, okien, podłóg, ścian, su- gotówki 
o godzinie 8. wieczorem 


SĘ fitów i t. d. k Znakomite Banackie i 
dalej: cukrowe i wodniste melon 
Po raz pierwszy: Wielkie angielskie polowanie na jelenie, pan-|g$ FARBY na DACHY, FARBY do y 
tomina. — Występ japońskich artystów Kamakitz z nowym = 


m. i aczka pięciokilowa pocztą złr. 1:50 — 
FASAD najtaniej u FTA paezka wagi kile 2b ztr. 4:50. — 
JÓZEFA HANKEG0 


programem. zyka EE kilo 100 Eo — Kil 
161 i a „54 — i 5 
Następne przedstawienie jutro w piątek. z ul. Łyczakowskiej l. 10. we PRASA zOsarnym Psem g a a A 
751 A. Schumann , dyrektor. 


na ulicę Sobieskiego 1. 12. (I. piętro). 


Młody fabrykant 


z Wiednia, izraelita, debrse sytuowa- 
ny, wieku lać 33, pragnie poślubić 
osobą z dobrego domu w Galicji, któ- 
raby posladata około złr. 40.000 posagu. 


iw zyc 


uzdolnione nauczycielki 


Polki i Francuzki, Lektorki posiadające |£ 


k Fabryka świec woskowych i blichowania wosku g 


FRYDERYKA SCHUBUTHA KI, pisma i stanje koloi Belz a 


we Lwowie, Rynek 1. 45 


isty w języku niemieckim z opi- 
saniem stosunków rodzinnych i dołą- 
czeniem fotografii adresować: 


ag w doborowych 
gatunkach pole- 
cam najtaniej i 


rozsełam franco 
w woreczkach 5-kilowych 
t 8 


£ - 4 Tahe języki, jakoteż bony i pauny. . pa 
poleca a WG TACĘ paz la istniejących 86 „T.1731* Moriwska Doming o Madansa i m 
e R (A = ortorieo zielona dobra — 
„+ 84 H Rudolf Mosse, Wien, Beilerstädte 2. ; " a 
c] = maści dereszowatej misry 16%/,, dobrze ujeżdżonych i z do- 2 , Kuba zielona bardzo dobra 8.60 
masę do zapuszozania podłogi Śhrmi chodami; także jest b sprzedania POWÓŻ pó 3. z, Roo Poręcze sig honotem: Laguayra bardzo dobra n 10— 
w pięciu kelorach R Ne. 0 biała as Nr 1 jasno-żótta — Nr. 2 jasienowa, Dẹkryty mało używany. Bliższa wiadomość u zarządu dóbr. mV ŻA Ceylon da AA: ME TORA 
r. 0rz66ROWA — Nr. maNlONIOWŁ£. PORZE ZA 5 e 
w, i x lowa 10.80 
Pk p „W kdl wę sen pana się mnóstwo, liehyeh W k n d = m k | s LJ Ly () Jawa złotawa ETA H 10.80 
ownietw mojej masy de pedłegi, które zs% w cenie wprawdzie niž- M bska sil . 
szej, loos toż i Bo batiio R A CTAR aer si przed za- raj. Śre niej SZ 0 e ro NiCczej DEE" 10 medali zasługi. "ZE EP T 2 113% 
kupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franeo. 718 r 
DOOOOOCOGOOGOOGO>OGOGO0G>0>00>0CH| 14 w Czernichowie HANDEL 648 


JAN IHNATOWICZ 


rok szkolny 1889/90 rozpoczyna się z dniem 1. września r. b. 


Opłata RA za A utrzymanie = internacie wraz z ubra poleea niezawodne i wypróbowane 
niem, wynosi czesne 25, razem 155 złr. W. a. 
Podania o przyjęcie, ewent. o dopuszezenie do egzaminu wstępBe- Środki do wytępienia owadów domowych 


go wnosić należy do podpisanej Dyrekcji, najdalej po dzień 20. sierpnia, 7 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


"Kolej państwowa Jasło- Rzeszów. 


Stosownie do ogłoszenia w „Wiedeńskiej Cłazecie* urzędo- 


wej rozpisano oferty na budowę kolei Jasło-Rzeszów, które naj-|do których 'dołączyć należy : IN Grylon e irmano marbli nma 
dalej do dnia 28. nieis r. b. w jeneralnej dyrekcji kolei ił a) e im wykazania że kandydat 15 rok życia ukończył, a A EENI 2 zarod- | wytruwa Ar karakony, | |leto kapuje m BETĘ mi 
. > a ZY tł. 3 i i z 
stwowych w Wiedniu przedłożyć należy. . ' b) Świadectwo kolie udowadniające, że ukończył z dobrym postę- kami w sukniach, fntrach IJ ies a WE a FABRYKA 
0 warunkach dowiedzieś się można albo w jeneralnej dy- pem niższe gimnazjum, lub inny w stopnin nauk równorzędny za- i meblach. ki, karaluchy, prusaki itp. h bli d : 
akoj w Wiedniu lub też w dyrekcjach ruchu we Lwowie i gi naukowy, Flakon 60 et. ei e EW N bk y SER 
rakowie, niemniej na miejscu w zarządzie budowy w Jaśle. c) Świadectwo moralności, gdy po wystąpieniu ze szkół nastąpiła g Mai dy. 
, J J L y dhara oiei, gey Ziółka antim olowe MIKOTON Carl Brayer Wien I. Opernring 15. 


d) Swiadectwo lekarskie. niezawodny środek do wytę- 


p-l66%': 
Rozsuwane fotele do werand, pokoju i 


e) Zobowiązanie rodziców lub opieknnów, poręczające regularną wy- do przechowywania futer. POWA pluskw. ogrodu. — Polowy: kESgak6 
Od przeszłe 50 lat uznane jid należytoświ, pigzpadająoyoi O "a Pudełko 80 et. Flakon 50 ct. ZARY dermi Ne. 
andydaci nieposiadający przepisanej kwalifikacji, mogą być do- l s A p p , 
jako najlepsze i ulubione środki toaletowe - J|zczeni do mit wstępnego: Papier antimolowy Fręszek oss ZEL o E 
LI L r Uczniowie ubodzy a odznaczający sie wzorowom zachowaniem, bar- składa od moli tiia SUS ao wygu zę pehet i t. p. łóżka, uniwersalne fotele, 
| (r Ć NROWaNIE Ń or dzo dobrą pilnością i takiemiż postępami w naukach, korzystać mogą 2 ŁOWCY fómki i meble s Sa ów. fotele dla cherych. 
z trzech stypendjów fund. Maciąga po 270, i 10 stypendjów fnnd. Pras Pyza aka 3 x Paczka 5, 10 o Cenniki gratis. 
E de Lys de Loh Petryczyna po 135, złr. rocznie, a nadto od opłaty czesnego mogą być Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. =— — 

au de Lys de luohse, uwolnieni. Papier na muchy | g= 
jodyn (nar ochronny przeciwko epaleniu, niszezy bea śladu Z Dyrekcji kraj. średniej szkoły rolniczej sztuka 3 ot. 81 A 4 

Kloss i 76 iulAno-bis asza ZM wyl alto wje W CQzernichowie pod Krakowem dnia 2. sierpnia 1889. „ we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 8, i przy ulicy BB 

glad. W eryginalnych flakonach z przepisem użycia. Halickiej róg Wałowej. zB” : 


Wody mineralne naturalne 
NŻE AJ Administracja w Paryżu 
Boulevard Montmartre nr. 8. 


Grande-Grille. Choroby lymfatyczno or- 

anów trawienia, zatory wątroby i śle- 

zieny, kamienia ete, 

Hopital. Choroby organów trawienia, 0- 

siężałość żołądka, upośledzone trawie- 

ni6, brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestins. Choroby krzyśa, pęchorza źwi- 
ru w moezu, podagry, cukrzyóy (dia- 
betis) wydzielania białka w moczu. 

Hauterive. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 

, W Inoczu. 

Ządać należy, aby naawiskoa śródta 

snajdowało się na kapslach. 

Dostąć można we Lwowie, w aptece 


„K. Mikolaseha , E. Mendrochowitza i 
Goldbauma i Wewiorskiego. 294 


Rzefztny tytta ze matha „kotwicy! 


"er 0 Chapiącyr na podngrą Í meu- 
2 SJ) | matyam polca sią prawdziwy 


Lohse'go mydło z mleka lilii, 


wskntek swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletowe, 
a zawarta w niem tłusteść czyni skórę elastyczną i miękka. 


Lohse'go puder liliowy, 


na dzień i wieczerem, nieskończenie aan przylegający i 
i niewidoczny, więcej jedwabisty, jak wszystkie snane dotąd 
pudry, biały i różewy dla blondynek, żółtawy dla brunetek. — 


SUSTA LOELSE, 
46 Jager-Strasse, BERLIN 


zane worzy perfumner. 
Do nabysię we wszystkich składach perfum i galanterii. 


Na sezon szkolny 


SKŁAD PAPIERU 
1 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


ANTONIEGO GAWEOWSKIEGO 


ulica Batorego 1. 14 
(naprzeeiw e6a. król. sądu krajowege) 
peleca 
w wielkim wyborze Zeszyty od 1 eentai wyżej, najlepsze radyrki 
papier libra 6 ct. i wyżej, reisbrety, apier rysunkowy, farby, 
piórniki, ksłamarzy, notatki, pióra z fabryki Kuhna, ołówki itp. 
przybory szkolne. 


W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2. 


z Maszyny i narzędzia rolnicze 


najnowszej i najtrwalszej konstrukcji sprzedaje na raty, oraz przyjmuje wszelką 
reperację po najniższych cenach. 715 


LEON ORLEWICZ. i. im Soia |. 51. 
HANDEL HERBATY 
647 chińsko-rosyjskiej 


EDMUNDA RTEFDL. A. 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 


Na sezon szkolny 


Kuqoqzs uczos V 


. poleca zbioru majowego: 


tja kilo Conge zł. 1-60 
Souchong Czarua, 3m— 
ZA zbiór majowy kia 
STA Kajsow 4— 
Wysiewki herbaciane '|. kilo zir. 30 — 
Wysiewki z najlepszej herbaty zł. 1-60 

Zamówienia z prowincji wysyłają 
=) się odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy 


Na sezon szkolny 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


. akcyjnego Banku Hipotecznego 


Nowość! 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety s E a u d e N | n O n. 


pod warunkami najprzystępniejszemi a 


63 


J 5 LI WODA NINON nie jest farbą na włosy, ale umiejętną chemicznie zba- 
K B’, LISTY hipoteczne, u i daną kompozycją złożeną z takich ezęści skłaaowych, które tworzą nasze 
h i | włosy. Cudowna prawie własność wody Ninon odmładzania włosów i 

E jakote i a | U a lub osikiom airysh na kolor ue pust y ip 

a 0! H ' R e aje się przez analogję wytłómaczyć naukowo, materjały bowiem podobne, 

a 5 jo premiowane Listy hipoteczne, E t, j. uwłosienie nasza ch z wudą Ninun, łączą się z sobą chemieznie, ż 
które według prawa z d. 1. lipo 1868 (Da. p. P. XXXVII. N. 8.) „fp asymilują i wsnacniająco działają. Główny skład dla Austro-Węgier: 7 
Ly zek dnis. 17 grudnia 1571, t084 ADA OE tedo lokowsnia PEM Otto Franz, Wien, VII, Mariahilferstrasse 38. Tylko praw dziw e i 

undusze , pupilarnyeh, kauo i JA eT a 4 

Ka kaucja i Maia AGA Fade! do nabiał o TOJEROWYG p Sri ko Tonie : w ap, Zygm. Buekers, Piotra Mikaiadohif w Krakowie: y p i _H 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po a onas: niowski, apt. pod św. Florjanem, F. Stockmar spt. ioli na każda otyklecie pudelka wydrukowany I 

kursie dziennym, bes doliozenia prewizji. 638 jest orzeł 1 A. Molla firma pomneżona. : 

> Niezawodna skuteczność leczniega tych prosz- [R 
i M ków przeciw najuporczywszym cierpleniom żołąd= s. 

a = p z spodnich części Sr przeciw kuresotliog aa, 
adka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, BĘ 

J. Drexler i Synowie palę rat GSA, Kougadjom keri, L 

L. 522. we Lwowie Plac Kapitulny l 2. pólóścją emoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 


„powodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz A 
większe rozpowszechnienie. 

3886 Fałszywe wyreby będą ządownie ścigane. "72 649 
Oona zapisozętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. w. a 


Wódka francuska i sól Molla 


kut leczenia gońćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
liżu, poli sich i An forile ekladów na wszel ie skaleczenia, w NzR kęch zapalenia i na wrzody, 
Wownątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwołnieniu, 
Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


7: e 

t T , w BERGEN (w Norwegji). Zo wszyst- 

i Olej tranowy M. Krohn & Comp. kion v handiu”saajdujżeych się gaton- | 
ków jedynie olpow.elus do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w: a. Ą 


A a 
Głowny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i to tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i DO e 
LWOWIE: J. Belver apt, Zygm. Bucker apt., Ant. Sklapiński apt., St. Markiewicz; w Bia- 
lej: malak Bola Kez w Brodach: M. Kulak, W. Landesberg apt; w Buczaczu: R. Joel, Rapp apt; w Czernio- 
weach: J. Schniroh, U. Alth apt; w Ozortkowie: Ludwik Nass apt; w Drol w D p jeden w Góraho- 
mora: A. Botósat apt.; w Hu$iatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wistocki apt; w Kamionce 
Sirum.: Q. Pilewski apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stonzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wisz- Mi 
niewski apt.; w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K, Laur apt, w Przemyślu : $ 
F. Nahlik apt.; w Przeworsku: Fel. witalski apt.; w Rzeszowie : J. Schaitter & Comp.; w Samborze : J. Aleksie- 
wież apt, C. Mareseh apt.; w Sokalu: E. APA, apt;. w Stanisławowie : B©. Strze'necki apt; w Tarnopolu 3 
E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt.; W Tarnowie: W. Milduer & Comp, H. Wierzyski, St. Pawtowski apt. 


Ptótna rumburskie (Langera i Synów) | Ceraty I guiaperckhi 

| Stołowa erę (Bogonharta i Ray- Firanki I 'obodniki (8. G À 
Mani wany angielskie (8. Grossleja) 

Ręczniki, Chustki do nosa Kapy na łóżka wełniane, filoowe i 

Drelichy liberyjne i na materace trykotowe 


Bielizna męzka Koce wełniane systomu Dr. Jägera i 
Blelizna systemu Dr. Jśgera 8 amnokit Á daa 


R 3 
Sohirtingi I Sohiffony (Behrolla i Syna) | Koce na konie 
Weba King na bielizną i prześcieradła | Chustki ezysto wełniane damskić 
Flanele, Barohany kolorowe i białe Owoza wełna, bawełna i wata 
Satyny | Kretony, francuskie Łóżka żelazne i wkładki druciane 
Peńczechy I szkarpetki (Michla) Łóżka dziecinne z siatkami 


Własnego wyrobu pościel AN 


Kołdry i Materace 

PODUSZKI PIERZANE i WŁOSIENNE 

Bienniki zwykłe | sprężynowe 

i t. p. rzeczy. 612 

Ntarszy mężczyzna 

posiadający oprócz polskiego języki francuski i angielski, mający 

najlepsze rekomendacje i świadectwa, 
poszukuje zajęcia 

przy gospodarstwie lub w jakiemkolwiek biurze. — Wiadomościj SB 

udzieli Administracja „Gazety Narodowej.“ - SMEG, 


E e DEER DZA O aT 
na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również | Ea 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty St. W y S £ y n S k i 


i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej Lwów, ulica Ormiańska 1. 26. 


Ogłoszenie dzierżawy. 


Dnia 18. sierpnia 1889 o godzinie 11. przed południem 
odbędzie się w kancelarji c. k. magazynu Żywności w Tarnopolu 
ugoda dzierżawna w celu zabezpieczenia dostawy siana i słomy 
dla garnizonu w Trembowli, jakoteż owsa, siana i słomy dla 
garnizonu w Czortkowie na czas od 1. października 1889 po 
koniec września 1890 r. 

Do tej ugody przyjmowane będą tylko pisemne oferty, któ- 
re winne być zaopatrzone marką stęplową na 50 ct. W. a. i 
w poręczne (wadjum) w przepisanej kwocie i muszą być wnie- 
sione do c. k. magazynu żywności w Tarnopolu w wyżej ozni- 
czonym dniu najpóźniej do 11. godz. przed południem. 

Wszystkie bliższe warunki dzierżawne mogą interesowani 
przejrzeć każdego dnia w zwykłych godzinach urzędowych w kan- 
celarji wojsk. magazynu Żywności w Tarnopolu, w kancelarjach 
ce. k. wojskowych komend stacyjnych, dalej w c. k. starostwach 
i urzędach gminnych wyż wymienionych miejscowości, gdzie też 
jest przechowane całkowite ogłoszenie dzierżawy. 

Takie obwieszczenie w całej swej osnowie było umieszczone 
w „(łazecie Narodowej* Nr. 175 z dnia 1. sierpnia 1889. 


Zarząd e. k. wojsk. magazynu żywności 
Tarnopol dnia 25. lipca 1889. 125 


OE aa’ 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier x fabryki Ożerlańskiej, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr, 174 A). 


Zie GA M OE O NN a a M M 


